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L E T N I E

WYCIECZKI
M O R S K I E
k o m f o r t o w y m  s t a t k i e m

„KOŚCIUSZKO"
Na Fjordy Norwegji . . od 4 do 20 iipca
Do Sztokholmu . . . . od 23 do 27 Iipca 
Do Kopenhagi i Bornholmu

od 30 Iipca do 3 sierpnia 
Po Morzu Północnem .o d  6 do 19 sierpnia 
Do Kopenhagi . od 21 do 25 sierpnia
Do Sztokholmu . . . od 27 do 31 sierpnia

Ceny od 90  złotych.

W Y C I E C Z K I  
DO ZIEMI ŚWIĘTEJ
(P a les tyn a  — G rec ja  — T u rc ja )

statkiem „POLONIA”
O d ja z d  z  K o n s ta n c y  c o  d w a  ty g o d n ie .

C e n y  w  s e z o n ie  le tn im  z n a c z n ie  z n iż o n e .

PROSPEKTY, INFORMACJE I ZA P ISY:

GD9NIA-AMEI19KA
L I N J E  Ż E G L U G O W E

Sp. Akc.

C E N T R A L A  
WARSZAWA,PL.MAŁACHOWSKIEGO 4

T e l e f o n  5 .4 7 -4 6

O D  D Z I A Ł Y :
G DYNIA — Dworzec Morski, tel. 19-1 1 
KRAKÓW — ul. Lubicz 3, tel. 138-92  
LWÓW — ul. Kopernika 3, tel. 210-29  
RZESZÓW —ul. Grottgera 20, tel. 3-13

R E G U L A R N A  
KOMUNIKACJA 
O K R Ę T O W A

Linje między Gdynig, Gdańskiem a portami:
W S C H O D N .  N O R W E G J I :

F re d  O ls e n  &  C o .
O slo  o ra z  in n e  W sc h o d n io -N o r-  

w e s k ie  p o r ty . 
D w u ty g o d n io w e  o d ja z d y  w  o b u  

k ie ru n k a c h .

Z A C H O D N .  N O R W E G J I :
B e r g e n s k e - S ła v o n g e r s k e

S ta v a n g e r ,  B e rg e n , T ro n d h e im  
o r a z  in n e  Z a c h o d n io  -  N o rw e s k ie  

p o r ty .
D w u ty g o d n io w e  o d ja z d y  w  o b u  

k ie ru n k a c h .

Z A C H O D N IE J  S Z W E C J I :
B a l ł ic  L in e

H e ls in g b o rg , M alm o , G o te b o rg . 
D w u ty g o d n io w e  o d ja z d y  w  o b u  

k ie ru n k a c h .

W S C H O D N .  I P O Ł U D N . 

S Z W E C J I  o r a z  L IT W Y :
S v e n s k a  A m e r ik a  L in ie n

S z to k h o lm , K a lm a r , K a ls k ro n a , 
K ła jp e d a .

O d ja z d y  co  ty d z ie ń  w  o b u  k ie ­
r u n k a c h .

H IS Z P A N J I,  P O R T U G A L II ,  
M A R O K K A  I W Y S P  K A ­

N A R Y J S K IC H :
O ld e n b u r g -P o r łu g ie s is c h e

D a m p fs c h i f f s - R h e d e r e i

O d ja z d y  ra z  n a  m ie s ią c .

Z A C H O D N I E G O  M O R Z A  

Ś R Ó D Z IE M N E G O :
S v e n s k a  L lo y d

P o r ty  P o łu d n io w e j H i s z p a n j i ,  
Ś r ó d z ie m n o m o rs k ie  p o r ty  F ra n c j i ,  

p o r ty  Z a c h o d n ic h  W ło c h  
i S y c y lji .

O d ja z d y  r a z  n a  m ie s ią c  w  o b u  
k ie r u n k a c h  S p e c ja ln a  lin ja  d o  
t ra n s p o r tu  o w o c ó w  p o łu d n io w y c h .

R o b . M .  S lo m a n  J r .
O d ja z d y  d o  ty c h ż e  p o r tó w  z G d y ­
n i i G d a ń s k a  ra z  n a  m ie s ią c .

Z A C H O D N .  W Y B R Z E Ż A  

S T A N Ó W  Z J E D N . A  P.
F r u it  E x p re s s  L in e

L o s  A n g e le s , S a n  F ra n c is c o , 
P o r tla n d , V a n c o u v e r , B . C . 

O d ja z d y  d o  G d y n i r a z  n a  m ie s ią c .

P O Ł U D N IO W .  A M E R Y K I:
F in la n d  S y d  A m e r ik a  L in ie n

R io  d e  J a n e i r o ,  S a n to s ,  B u e n o s  
A ire s , W y sp y  K a n a ry js k ie .  

O d ja z d y  2 ra z y  na  m ie s ią c  w ob u  
k ie ru n k a c h .

Z A T O K I M E K S Y K A Ń S K .:
G u l i  G d y n ia  L in e

N ew  O r le a n s ,  G a lv e s to n , H o u ­
s to n , T a m p a , S a v a n n a h  

O d ja z d y  c o  10 d n i  d o  G d y n i.

P O Ł U D N IO W E J  A F R Y K I:  
i A U S T R A L J I :

W łlh .  W i l h e lm . e n
C a p e  T o w n , F re m a n t le ,  A d e la jd a ,  

M e lb u rn , S y d n e y , B r isb a n e . 
O d ja z d y  ra z  n a  m ie s ią c . 

R e d e r ia k ł ie b o la g e t  
T r a n s a t la n t ic  

C a p e  T o w n , A lg o a  B a y , E a s t-  
L o n d o n , D u rb a n , L o u re n c o , 

M a rą u e s .
O d ja z d y  r a z  n a  m ie s ią c .

I N D Y J  B R Y T Y J S K I C H :
W ilh .  W i lh e lm s e n  

S v e n s k a  O s ła s ia ł is k a  
K o m p a n ie !

K a ra c h i,  B o m b a j, M a d ra s , 
K a lk u tta ,  R a n g o o n . 

O d ja z d y  z G d y n i c o  3 ty g o d n ie .

P oza tem  p rz y jm u je  s ię  to w a ry  na 
ko n o s a m e n t p rz e jś c io w y  do  Ir la n -  
d j i ,  K a n a d y , U . S, A .,  Z a c h . A fr y ­
k i, Z a to k i P e rs k ie j, In d ji.  W s c h o d ­

n ie j A z j i  i A u s łra l j i.

Z g ło s z e n ia  ła d u n k ó w , w y m ia n a  k o n o s a m e n tó w , in fo rm a c je  

u a g e n t ó w

B E R G E N S K E
B A L T IC  T R A N S  PO R T S  L T D .,

G D Y N IA ,  P la c  K a s z u b s k i 1, te l  2 9 - 1 1  

G D A Ń S K ,  L a n g e rm a rk t  3 , „  2 2 5 - 4 1

Przedstawicielstwa:
W A R S Z A W A ,

J o n  W o jn a r ,  S z k o ln a  2 ,  ł e l .  2 2 0 - 4 2  
K A T O W I C E ,

W ło d z im ie r z  R y m a r k ie w ic z ,  A n d r z e ja  1 4 ,  ł e l .  3 0 1 - 7 5 .  
Ł Ó D Ź ,

S k ła d y  T o w a r o w e  „ W A R R A N T " ,  A l .  K o ś c iu s z k i 1 5 ,  ł e l .  2 0 3 - 9 8 .

S V E N S K A O R I E N T  L I N I E N ,
s z y b k a  k o m u n ik a c ja  s ta tk a m i m o to r o w e m i m ię d z y :  

POLSKĄ A BLISKIM WSCHODEM
M ie s ię c z n ie  3 — 4 s ta tk i  w  o b u  k ie ru n k a c h .

G d y n ia  — G d a ń s k  — A le k s a n d r ia  — J a f f a  — H a ifa  —  B e jru t  —  P ire u s  — 
I s ta n b u l  o ra z  in n e  p o r ty  L e w a n ty ń s k ie .  

S Z Y B K O Ś Ć ,  S P R A W N O Ś Ć ,  W Y G O D A .
Z g ło szen ia  ła d u n k ó w , w y m ia n a  k o n o s a m e n tó w , in fo rm a c je  u  ag e n tó w : 

P o ls k a  — L e w a n t ,  A g e n c ja  O k rę to w a ,  S p. z  o . p.

A d r .  T e l. P O L L E W A N T -G D Y N IA ,  Te l. 2 9 . ( 1 .

B E R G E N S K E  B A L T IC  T R A N S P O R T S  L T D .  A .  G .  

G d a ń s k ,  t e l .  2 2 5 - 4 1 .
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R O Z K A Z  D Z IE N N Y
K IER O W N IC TW A  M A R YN A R K I W OJENNEJ

Warszawa, dnia 15 maja 1935 r. Nr. 40
W DNIU 13 MAJA 1935 R. BANDERY NA OKRĘTACH WOJENNYCH RZECZYPOSPO­

LITEJ OPUSZCZONE ZOSTAŁY 1)0 POŁOWY DRZEWCA. OD KARPAT DO BAŁTYKU  
JEDEN TRAGICZNY SZEPT PRZESZEDŁ PO CAŁEJ POLSCE:

JÓZEF PIŁSUDSKI NIE ŻYJE.....
ZGASŁ WÓDZ NARODU — WÓDZ, KTÓRY WSKRZESIŁ PAŃSTWO POLSKIE I POL­

SKĄ M ARYNARKĘ WOJENNĄ. JEGO TO ŚWIATŁY UMYSŁ PODYKTOWAŁ SIEDEM­
NASTEGO DNIA PO ODZYSKANIU NIEPODLEGŁOŚCI, HISTORYCZNY DEKRET:

„Z DNIEM 29 LISTOPADA 1913 ROKU ROZKAZUJĘ UrW ORZYĆ M ARYNARKĘ
POLSKĄ “ BRZMIAŁ ÓW DEKRET, PODPISANY AKURAT W 291 ROCZNICĘ BITWY
POD OLIWĄ, A KŁADĄCY PODWALINY OBECNEJ POLSKIEJ SIŁY ZBROJNEJ NA MORZU.

GDY ZAŚ W ROKU 1928 SPŁYNĄŁ NA WODĘ PIERW SZY BOJOWY OKRĘT RZE­
CZ YPOSPOLirEJ —  „W ICHER,, —  WÓDZ NARODU PRZEKAZAŁ NAM CZĄSTKĘ SWEJ 
MYŚLI, CO WINNA STAĆ S IĘ  DROGOWSKAZEM CZYNU:

„POCZĄTEK ROZBUDOWY POLSKIEJ M ARYNARK I WOJENNEJ JEST NAJLEPSZĄ 
RĘKOJMĄ ROZWOJU MOCARSTWOWEGO PAŃSTW A I KWITNĄCEJ POMYŚLNOŚCI 
NARODU44.

ZASNĄŁ W PANU, PO PEŁNYM T R U D U  I CHWAŁY ŻYWOCIE, TWÓRCA POLSKIEJ 
M ARYNARKI WOJENNEJ. ALE NIE UMARŁO DZIEŁO JEGO I NIE UMRZE NIGDY. 0 0  
NAS SAMYCH ZALEŻY, ABY PRZYKAZANIA WODZA WYPEŁNIĆ W IERNIE, PRACĘ 
ZAŚ NAD UTWORZENIEM MORSKIEJ SIŁY ZBROJNEJ DOPROWADZIĆ 0 0  KOŃCA, 
K U  CHWALE OJCZYZNY I DLA DOBRA CAŁEGO NARODU.

NIECHŻE RÓL PO STRACIE UKOCHANEGO WODZA BĘDZIE BODŹCEM 0 0  MĘ­
SKIEGO CZYNU, A NIE ŹRÓDŁEM BEZWOLNEJ ROZPACZY. DZIEŁO STĄD STWORZONE 
STANIE SIĘ WÓWCZAS NAJWIĘKSZYM I NAJPIĘKNIEJSZYM POMNIKIEM, JAKI MA­
RYNARKA WOJENNA SWEMU TWÓRCY WYSTAWIĆ BĘDZIE W STANIE.

SZEF KIEROWNICTWA M ARYNARKI WOJENNEJ 
(— ) J. Ś W I I I S K I ,  konir-adm irał

R o z k a z  te n  z o s l.ai o d c z y ta n y  p rz e d  f rc n te m  x
Z a łó g  i O d d z ia łó w  M i r y i a r k i  W o je n n e j .



S T . T O R
Prezes Izky Przem.-HanJl. w GJyni

A lc fu a l n e  z a g a d n ie n ia  Iz L y  P r z e m .-  I lancii . w  G d y n i
?ZUT oka na mapę Polski 

wskazuje, iż okręg Izby 
Przemysłowo-Handlowej 
w Gdyni zajmuje osobli­
we miejsce. Osobliwość ta  

polega w znacznej mierze nietylko na 
wiodącej przez ten okręg drodze ku 
morzu dla całego gospodarstwa pol­
skiego, łecz i na rzucaj ącem się 
w oczy specjalnem położeniu geogra- 
ficznem, a mianowicie, że prawie 
2/3 granic okręgu izbowego są gra-

S t. T o r

P re z e s  Iz b y  P rz e m .-H a n d l.  w  G d y n i

nicami Państw a Polskiego. Okolicz­
ność ta  nakłada specjalne obowiązki 
na Izbę Gdyńską.

K ardynalnym  obowiązkiem jest 
zadośćuczynienie niezmiennym p ra ­
wom fizyki, które orzekają, że ścia­
na pomiędzy dwiema komorami ule­
ga przesunięciu w kierunku więk­
szego nacisku. Z tego więc względu 
praca Izby Gdyńskiej musi być b a r­
dziej wszechstronną i intensywną, 
niż jakiegokolwiekbądź innego okrę­
gu izbowego w Polsce. O ile dla in ­
nych okręgów izbowych zagadnienia 
parcelacji, budowy dróg kołowych 
i t . p. mogą być przedm iotem  m niej­
szego zainteresowania, o tyle dla 
okręgu Izby Gdyńskiej jest to  spra­
wa dużej wagi, decydująca o pod­
niesieniu poziomu intensywności go­
spodarczej okręgu.

Izba Przemysłowo Handlowa 
w Gdyni, jak  wiadomo, obejmuje 
cały teren Pomorza oraz Bydgoszcz, 
Inowrocław i dwa pow iaty nadno- 
teckie: wyrzyski i szubiński. W ten 
sposób zespolono te ry to rja  gospo­
darczo ku sobie ciążące, a pozatem  
wiążące się niewątpliwie z morzem

i portem  gdyńskim. Pomorze jest po­
mostem łączącym cały Kraj z mo­
rzem, a więc Izba Gdyńska poza 
pracą nad reprezentowaniem in te­
resów przemysłu i handlu, stać musi 
na straży gospodarczych interesów 
całej Polski, związanej z morzem 
i służyć za źródło informacyj dla 
sfer zainteresowanych handlem  m or­
skim z całego obszaru R. P. Z tych 
podwójnych zadań, jakie Izba Gdyń­
ska spełniać musi, wynika jej od­
mienna konstrukcja wewnętrzna — 
istnienie trzech sekcyj: przemysło­
wej, handlowej i żeglugowo-porto- 
wej, przyczem o ile dwie pierwsze re­
prezentuj ą interesy określonych przez 
ich nazwę sfer gospodarczych okrę­
gu, o tyle trzecia żeglugowo-portowa, 
pomimo, że wchodzą do niej przed­
stawiciele sfer żeglugowo-portowych 
ześrodkowanych w Gdyni, swą dzia­
łalnością sięga daleko poza obręb 
okręgu w głąb kraju , a z drugiej 
strony obejmuje dziedzinę interesów 
polskich za morzem.

Dzięki specyficznym warunkom  
gospodarczym okręgu Izby a zwła­
szcza dzięki pom yślnem u położeniu, 
wynikającem u z bliskości do morza, 
okręg Izby Gdyńskiej zajm uje po­
ważne miejsce w ogólnopolskim w y­
wozie zagranicę.

Zaznaczyć przytem  należy, iż w y­
wóz ten, zgodnie z przeważnie rol­
niczym charakterem  okręgu obej­
muje w pierwszym rzędzie produkty  
rolnicze, względnie produkty  prze­
mysłu spożywczego.

Kilka zaledwie liczb w sposób do­
b itny  potwierdza ten  stan  rzeczy. 
Naprzykład bekony, produkt w y­
wozu na rynek angielski, a tra n ­
zytem przez ten  rynek do dalszych 
krajów zamorskich, w ponad 25% 
stanowią produkcję w arsztatów  okrę­
gu Izby Gdyńskiej. Udział np. masła 
pochodzącego z okręgu Izby w ogól­
nym  wywozie polskim wynosi około 
25%, cukru — 61%. Dalej, poważny 
ilościowo, aczkolwiek mniej cenny 
artyku ł jak  wiklina, w wywozie 
z Pomorza stanowi około 40%  ogól­
nego wywozu. Przechodząc do prze­
mysłu, podkreślić należy udział w w y­
wozie wytwórni wyrobów żeliwnych, 
maszyn rolniczych, obuwia gumo­
wego, mebli, a tak i artykuł, jak  
listw y do ram  w 90%  wywozu jest 
wyrabiany na Pomorzu.

Przytoczenie kilku liczb powyż­
szych już jest wymownem świadec­
twem  powagi udziału Pomorza w za­
granicznych obrotach handlowych 
ogólnopolskich. Stąd jednak n atych ­
m iast wysuwają się konsekwencje 
dla działalności samej Izby.

Dla nikogo nie jest tajem nicą, jak  
wielkie trudności piętrzą się w dzie­
dzinie utrzym ania stosunków han­
dlowych z zagranicą.

Reglam entacja handlu zagranicz­
nego ogarnęła za nielicznemi w y­
jątkam i, niemal wszystkie kraje świa­
ta . Niema dnia, aby w tem  lub in- 
nem państwie nie zostały wydane 
jakieś nowe zarządzenia, czy to 
w zakresie kontyngentów  przywo­
zowych, czy obrotu kom pensacyj­
nego, czy obrotu dewizowego, czy 
stawek celnych i t. d. W szy­
stkie te  przem iany stanowią i s ta ­
nowić muszą przedm iot czujnej uw a­
gi Izby, gdyż w zakres jej bezpo­
średnich obowiązków wchodzi infor­
mowanie sfer gospodarczych okręgu 
Izby o tych  wszystkich przem ianach 
i dopomożenie im w zorjentowaniu 
się w wytwarzającej sytuacji.

Z liczb, dotyczących obrotu p ro ­
duktam i rolnictwa, wynika koniecz­
ność nawiązania i rozbudowy kon­
tak tów  Izby z organizacjami rolni - 
czemi, zarówno centralnem i, jak  i p ra­
cuj ącemi w jej okręgu. Izba dołoży 
starań , aby kon tak t ten  rozwijał 
się jaknajintensyw niej w tem  prze­
świadczeniu, że w ten  sposób wspól­
nym  wysiłkiem da się przezwyciężyć 
trudności, na jakie napotyka rol­
nictwo od szeregu lat.

K ontakt ten  już został naw iązany 
na odcinku stosunków gospodar­
czych polsko-gdańskich, w tej jego 
części, k tóra dotyczy zbytu produk­
tów  rolnictwa pomorskiego na rynku 
gdańskim, k tóry  pomimo istn ieją­
cych ta rć  i trudności dla zbytu 
produkcji rolnej m a wielkie zna­
czenie, zwłaszcza jeżeli się zważy, 
że dostawy produktów  rolnych usku­
tecznia się przedewszystkiem z te ­
renu sąsiadujących z Gdańskiem po­
wiatów Pomorza i tylko w w ypad­
kach niepokrycia przez nie ustalo­
nych kontyngentów  w dostawach 
biorą udział inne połacie kraju. Ten 
odcinek prac Izby m a specjalne 
znaczenie ze względu na zagadnie­
nie zbytu  produkcji na rynkach 
obcych co przy ograniczonych k ry ­
zysem możliwościach konsum cyjnych 
wewnątrz kraju , stanowi zagadnie­
nie pierwszorzędnej wagi o znacze­
niu ogólno-państwowem.

W należytej organizacji zbytu  wy­
twórczości w arsztatów  gospodarczych 
okręgu Izby leży najtrw alsza rękoj­
mia podniesienia ich położenia i p rzy­
stosowania do wytworzonych no­
wych warunków bytu .

Przeobrażenia gospodarcze, jakim  
uległy ziemie, wchodzące w skład 
okręgu izbowego, są może bardziej



Zasadnicze i skomplikowane niż w in­
nych częściach kraju , gdyż za czc- 
sów zaborów cały niemal obrót to ­
warowy Pomorza miał kierunek ze 
wschodu na zachód i odwrotnie. 
Obecnie obrót ten został p rzesta­
wiony na kierunek północ-południe 
< odwrotnie, stosownie do przeębra- 
zeń nietylko lokalnych, lecz i obrotu 
gospodarczego pozostałych części 
kraju. Zrozumiałem więc jest, jakim  
komplikacjom ulec musiały warunki 
produkcji i obrotów towarowych.

Poważnym i wciąż wzrastającym  
w swem znaczeniu czynnikiem w do- 
konywujących się przem ianach jest 
nasz port — Gdynia. Sprawy do ty ­
czące Gdyni, stanowią specjalną dzie­
dzinę działalności Izby. Kompleks 
zagadnień z nią związanych w zra­
sta w miarę wzrostu znaczenia portu  
dla całokształtu życia gospodarczego 
Polski wogóle. Dla zilustrowania tego 
stanu rzeczy przytoczę zaledwie kilka 
liczb, uwypuklających wzrost tego 
znaczenia.

W roku 1934 ogólny przywóz do 
Polski wyniósł 2.555.329 ton, (war­
tości 798.756 tysięcy złotych) z cze­
go na Gdynię przypadło 776.161 
ton (wartości 385.176 tysięcy zl.) 
innemi słowy 30,4% całego przywozu 
pod względem ilości i 48,2% pod 
względem wartości. Zaznaczyć n a­
leży, że w porównaniu do roku po­
przedniego procentowy udział Gdyni 
w przywozie pod względem ilości 
spadł o 5,5% , natom iast pod wzglę­
dem wartości wzrósł o 18,6%.

Wywóz ogólnopolski za r. 1934 
wyniósł 14.558.500 ton  (o wartości 
975.348 tys. złotych w tern przez 
Gdynię 5.947.682 ton) o wartości 
269.544 tys. zł.) czyli stanowił 40,9% 
całości wywozu pod. względem ilości 
towarów (a 27,6% pod względem 
wartości). Pod względem procento­
wym udział, w porównaniu do roku 
Poprzedniego, w ogólnym wywozie 
wzrósł o 2,5%  pod względem ilości 
(° 2,7%  pod względem wartości).

Do tych  ogólnych bardzo wysokich 
liczb, dostosowany powinien być 
Wysiłek wszystkich czynników, p ra ­
cujących w porcie, a więc i Izby 

rzemyslowo-Handlowej.
Rozbudowie technicznej portu  

i wzrostowi przeładunków nie tow a­
rzyszy w tern samem tem pie rozwój 
m iasta jako ośrodka handlowego.

leży uczynić wszystko, aby tę 
ysproporcję najprędzej wyrównać.

I raca Izby musi iść w tym  kie­
runku.

Jednym  z poważnych etapów pra- 
cy, k tóry  zbliża się już ku końcowi 
Jest arb itraż bawełny. Dzięki stwo- 
rzeniu specjalnych warunków ochro­
ny celnej cała ilość bawełny, nie-

j  113 krajowego użytku, spro­
wadzana jest przez port w Gdyni. 

4 to ilości poważne, w roku osta t­

nim  przywieziono do portu  bez mała 
82.000 t. (w r. 1933 — 77.700 t.). 
Około 12% tej ilości przeszło przez 
nasz port tranzytem  do państw  
Europy Środkowej, głównie do Cze­
chosłowacji i w niniejszych ilościach 
do państw  Bałtyckich.

Utworzenie arbitrażu będzie miało 
jako konsekwencję bezpośrednie za­
trzym anie w kraju znacznych sum, 
przyśpieszenie m anipulacyj a rb itra ­

żowych i przyciągnięcie do portu  
gdyńskiego dalszych transportów  
tranzytow ych. W związku z doko­
nywaniem m anipulacji arbitrażowej 
powstaną uzanse lokalne portu  w Gdy 
ni, co w dalszej konsekwencji spo­
woduje potrzebę otwarcia w Gdyni 
giełdy na bawełnę.

Już w chwili obecnej wyłania się 
zagadnienie utworzenia w Gdyni 
rynku handlu skórami, co połączone 
będzie ze swej strony z konieczno­
ścią wprowadzenia arbitrażu i na 
ten  artykuł.

Mamy już aukcje owocowe, k tó ­
rych obroty m ają tendencję roz­
wojową.

W tych w arunkach coraz n a ta r­
czywiej nasuwa się konieczność roz­
budowy i technicznych ulepszeń w o- 
tw artej w roku zeszłym wolnej s tre ­
fie, tym  nieodzownym instrum encie 
rozwoju w sensie międzynarodowym 
każdego portu.

N aturalnem  dążeniem rozwojowem 
portu  gdyńskiego jest wytworzenie 
odpowiednich warunków dla przeła­
dunku i wywozu drzewa i zboża, tych 
po węglu, najpoważniejszych pozycyj 
wywozu polskiego.

Odpowiednie przystosowanie p la­
ców pod składowanie i załadunek

drzewa jest już na ukończeniu. Spo­
dziewać się należy, że w ten  sposób 
zostanie zahamowana tendencja spad­
ku w wywozie drzewa przez Gdynię, 
jaka  była do zanotowania w r. 1934.

Na właściwe drogi wywozu zboża 
przez Gdynię sprowadzi również nie­
zawodnie realizacja decyzji budowy 
w porcie elewatora zbożowego, jest 
bowiem nie do pomyślenia, aby 
państwo rolnicze, jakiem  jest Polska, 
nie posiadało tego tak  niezbędnego 
dla handlu zbożem urządzenia w po­
staci elewatorów zbożowych. Liczyć 
się z tern należy, że elewator w Gdy­
ni będzie tylko pierwszym w sieci 
elewatorów, jakie zbudowane będą 
w innych punktach, najbardziej tego 
potrzebujących.

W parze z rozwojem tranzakcyj 
handlowych idzie oczywiście praca 
nad ustaleniem  uzansów portu  gdyń­
skiego, przystosowanych do specy­
ficznych warunków naszych, jednak 
zawsze i niezmiennie opartych na 
zasadach sprawiedliwości i rozumu. 
Zadaniem Izby będzie przyczyniać 
się do w ytw arzania tych uzansów, 
ich skrzętnego rejestrowania i prze­
strzegania, aby były one respekto­
wane. Trzeba bowiem zawsze pam ię­
tać, że o ile nie zostanie w sposób 
należyty zrozum iana przez wszystkie 
czynniki gospodarcze konieczność 
pielęgnowania i uprawiania wysokiej 
etyki kupieckiej, to najbardziej no­
woczesne urzędzenia portowe, n a j­
sprawniej funkcjonujące linje żeglugi 
nie zdołają z portu  wytworzyć ośrod­
ka handlu, na którym  przedewszyst­
kiem powinno zależeć. Izba G dyń­
ska chybiłaby swemu zadaniu, gdyby 
w tym  właśnie kierunku nie kładła 
specjalnego nacisku.

Baczną uwagę skierować również 
należy na sprawy tu rystyk i, t . j. 
ruchu przyjezdnych, tego zagadnie­
nia specyficznego, a jednocześnie 
wszechstronnego dla całego okręgu 
Izby Gdyńskiej, jak  i dla wybrzeża. 
Sprawa ta  jest niezmiernie aktualna.

Zagadnienie tu rystyk i w Polsce 
jest zagadnieniem nowem. Do nie­
dawna jeszcze istniały poważne w a­
hania co do kierunku, w jak i roz­
wiązywać je należy. Czy ma się 
tworzyć warunki niezbędne dla spro­
wadzania do Polski turystów  zagra­
nicznych, czy też głównie zwrócić 
uwagę i wysiłki na rozwój tu ry ­
styki krajowej.

Zwyciężył ten drugi kierunek.
W naszych w arunkach taka  de­

cyzja m a znaczenie podwójne: z jed ­
nej strony bowiem przyczynia się 
do propagandy morza i ziem po­
morskich w najszerszych warstwach 
ludności polskiej, dopomagając jej 
do zrozumienia specjalnej wagi morza 
i Pomorza dla Polski, tak  pod 
względem gospodarczym jak  i poli­
tycznym , z drugiej zaś strony stw a­



rza w arunki poddźwignięcia się n a ­
szej połaci k ra ju  pod względem roz­
woju gospodarczego.

Jeśli takie są tendencje rozwojowe 
tu rystyk i na terenach bezpośrednio 
nas obchodzących, to  zrozumiałą 
staje się konieczność przystosowa­
nia naszych miejscowości tu rystycz­
nych i kąpielowych do wymogów, 
jakie im są stawiane. Szerzyć więc

należy zrozumienie pośród miejsco­
wych czynników w ruchu tu rystycz­
nym  zainteresowanych, konieczności 
poniesienia pewnych ofiar finanso­
wych na poczynienie ulepszeń, cho­
ciażby skromnych, ale odpowiada­
jących wymaganiom ku ltu ry  i opieki 
nad tu rystyką. Przygotowanie od­
powiednich pomieszczeń i danie m o­
żności turystom  odpowiedniego i nie­

E k s p o r t  a ż e g l u g aI
IED ORO ZW ÓJ konsum- 
cji w Polsce jest od 
dłuższego czasu zjawis­
kiem trwałem , przy jed ­
noczesnym silnym sto­

sunkowo rozwoju produkcji rolni­
czej i przemysłowej. To też sprawa 
organizacji i jego systematycznego 
powiększania jest nakazem życia 
gospodarczego naszego kraju  i orga­
niczną koniecznością.

W ciągu 15 la t poczyniliśmy nie­
wątpliwie znaczne naw et postępy 
w eksporcie, jednakże pod wzglę­
dem organizacji i techniki wywozu 
stoim y jeszcze na niewysokim po­
ziomie i wskutek tego nasze możli­
wości konkurencyjne są niewielkie. 
Pomimo tego, że posiadam y wszel­
kie naturalne warunki, jak  liczne 
i cenne surowce, tan ią  i dobrą ro­
bociznę, doskonałych i zdolnych tech ­
ników, jak  również szereg specy­
ficznie polskich produktów, mogą­
cych z powodzeniem znaleźć zbyt 
na wielu rynkach świata.

Eksportowi naszemu brak  jeszcze 
rozm achu i uporczywej system a­
tyczności. Jes t nadal prowadzony 
dorywczo, bez ciągłości, często przez 
osoby niepowołane, nie orjentujące

się naw et, że działalność eksportu 
wymaga olbrzymiego doświadczenia 
i fachowości. A nieznajomość ry n ­
ków i specjalnych warunków p anu­
jących na każdym  z osobna, u trudnia 
ogromnie wszelkie, zdawałoby się 
naw et zdrowe • poczynania ekspor­
towe.

Niedomaganiem zgruba, poza b ra ­
kiem systematyczności i znajomością 
rynków zagranicznych przez poszcze­
gólnych eksporterów, jest jeszcze 
chroniczne wygórowanie cen surow­
ców i to , że eksportem  zajm uje się 
sam przemysł, a nie instytucje h an ­
dlowe, co jest błędem zasadniczym.

Z licznych przykładów chaosu n a­
szego eksportu m ożnaby przytoczyć 
parę fragmentów.

W 1926 r. na targach w Utrechcie 
(Holandja), gdzie między innym i 
eksponatam i wystawione były pol­
skie zabawki i kilka wagonów kili­
mów —  artykuły  te  zostały dosłow­
nie rozchwytane w ciągu kilku dni. 
I zdawałoby się, że powodzenie 
to powinno zachęcić sprzedających 
do systematycznego wprowadzania 
na rynek zagraniczny swych fa­
brykatów  — tym czasem  na tym  
eksperymencie poprzestano, najpraw ­

drogiego odżywiania się, jest w y­
mogiem najpilniejszym .

Przyczynienie się do stworzenia 
chociażby skrom nych środków finan ­
sowych dla propagandy naszych m iej­
scowości letniskowych, powinno być 
zrozumiane w tym  sensie, że zain­
teresowane sfery przez to  samo dzia­
łają we własnym, dobrze zrozumia­
nym , interesie.

Propaganda turystyczna naszego 
wybrzeża i wielu miejscowości Szwaj- 
carji Kaszubskiej powinna w pierw­
szym rzędzie iść w kierunku zmiany 
tego rozpowszechnionego niestety 
przeświadc zenia, że okres wyciecz­
kowy i kąpielowy trw a jedynie w cią­
gu 2-ch miesięcy —  lipca i sierpnia 
i dążyć do przedłużenia sezonu co- 
naj mniej na czerwiec i na połowę 
września.

Zebranie dowodów słuszności tego 
tw ierdzenia nie powinno nastręczać 
trudności. Rzeczą propagandy będzie 
w społeczeństwie przeświadczenie to 
rozpowszechniać w sposób przeko­
nywujący.

Jest to  sprawa najbardziej paląca* 
sprawa dnia dzisiejszego.

Izba ze swej strony uważa za 
swoje zadanie przestudjowanie m o­
żliwie wszechstronnie zagadnienia 
istniejących niedomagali i przed­
stawi je czynnikom m iarodajnym .

ST . kr. L E D Ó C H O W S K I

dopodobniej w skutek braku czy to 
należytej organizacji, czy też k a ­
pitału.

Dalszym przykładem  braku upla- 
nowanej zgóry kam panji eksporto­
wej wymienić możnaby Angolę, gdzie 
stracono wiele pieniędzy. Obecnie 
zaś powstała moda na inne kraje, 
co prawdopodobnie da wyniki takie 
jak  w Angoli, zważywszy, że ek­
sporterzy nasi próbują tego rynku 
po wycofaniu się z niego bardziej 
wyrobionych Anglików, Niemców i 
Francuzów.

Eksportowano również bibułkę p a­
pierosową, konserwy jarzyn, u ltra ­
m arynę do Meksyku, wódki do Po­
łudniowej Ameryki, zioła lecznicze 
i artykuły  farm aceutyczne do Grecji 
etc. — rezultat: nie przetrwano
i potracono pieniądze.

W ostatnim  przykładzie wspom­
niano o eksportowanych przez nas 
artykułach farm aceutycznych, ek­
sportowanych przez poszczególne za­
kłady. J a k  jednak przed wojną 
postąpiły firm y niemieckie, gdy po­
wzięły zam iar opanowania rynku 
Indji Angielskich ańalogicznemi a r ty ­
kułami? Otóż został zmobilizowany 
przedewszystkiem cały przemysł far-



ich związków, w ścisłym kontakcie 
z rządem , zdobyli wkrótce rynek, 
a koszty z tem  związane zostały 
rozłożone nietylko na zainteresowany 
w tym  eksporcie przemysł chemi­
czno-farmaceutyczny, lecz i na wszy­
stkie pokrewne przemysły, będące 
dostawcami przemysłu opanowują­
cego Indje. Siłą rzeczy małe firny, 
pragnące wziąść również udział w 
tym  eksporcie wchodziły już na 
opracowany teren, miały ustalone 
koszty i pracowały bez ryzyka.

U nas narazie jedynie eksport 
węgla postawiony jest prawidłowo. 
To zn. posiada w ytyczną linję: p ro­
wadzi własną politykę, posiada wła­
sną organizację, urządzenia portowe, 
statk i, urządzenia przeładunkowa i 
t- d. Jednem  słowem wie do czego 
dąży, w sposób skoordynowany i lo­
giczny. W spółpracuje przytem  z rzą­
dem i um iał sobie zapewnić odpo­
wiednie jego poparcie. Jakie są re­
zu ltaty  inaterjalne, jakie popełniono 
być może błędy, to  już rzecz inna, 
chodzi tu  o omówienie organizacji 
eksportu.

W ślady eksporterów węgla w stę­
puje obecnie D yrekcja Lasów P ań ­
stwowych, konieczne jest jednak, 
aby dla pełni sukcesu organizacja 
ta  objęła również pryw atnych ek­
sporterów drzewa, gdyż inaczej łatwo 
powstanie dwutorowość, rozbieżność, 
lub dzika konkurencja, pociągająca 
Za sobą nienormalne podwyższanie, 
mb też obniżanie cen, ta k  jak  miało 
miejsce przed kilkoma la ty  z opa­
nowaną już niemal całkowicie przez 
nas Belgją. Niżej podpisany był 
Jednym z pionierów eksportu drzewa 
do Belgji, posiadał własne składy 
drzewa w Antwerpji. Wspólnie z in­
nymi eksporteram i doszło się do 
iczultatów , iż 60%  całego im portu 
sosny i 80% dębiny sprowadzano 
do Belgji z Polski i to  po cenach 
zupełnie korzystnych. N iestety brak 
kontroli cen na rynku polskim pod­
le c i !  producentów drzewa surowego. 
Leny zaczęto windować do góry 
1 w rezultacie polskie drzewo stało 

droższe od importowanego ze 
Szwecji, co stanowiło już zupełny 
absurd i istniejący eksport polski 
załamał się zupełnie.

samo powtórzyło się przy 
eksporcie wyrobów metalowych, roz­
d a j ą c y m  się względnie pomyślnie, 
? a°iaż niezupełnie prawidłowo, gdyż 
Jedni eksporterzy pragnęli wejść na 
rynek Turcji, inni Brazylji, inni 
znów do łn d ji Holenderskich; z chwi- 
cl zniżki cen na rynkach między- 

naiodowych, ceny żelaza polskiego 
Pozostały sztywne i eksport musiał 
za aniać się. Obecnie niema chyba 
P* "duk tu , którego nie próbowali­

ś m y  wywozić i rynku gdzie nie 
o lonoby rozm aitych eksperymen- 

ale przeważnie efekt był taki,

że wyłożone kapitały  nie przyniosły 
żadnego pożytku.

I s t n i e j ą  r ó ż n e  d r o g i  i 
f o r m y  o r g a n i z a c j i  e k s p o ­
r t u .

a) organizacje, lub domy ekspor­
towe, wywożące wszelkie artykuły  
i do wszystkich krajów (Anglja i 
Niemcy),

b) organizacje łączące jednocześ­
nie im port i eksport, z określonemi 
tylko krajam i (Holandja),

c) organizacje eksportu, lub im ­
portu  pewnych tylko artykułów , do 
ściśle tylko określonych krajów (Fran 
cja i Belgja).

I zupełnie prawidłowo, że w ślady 
ostatniej z tych  organizacji Polska 
zaczyna dążyć, gdyż poza innemi 
korzyściami pozwala to  na u trzy ­
manie regularnych linji okrętowych. 
Rozstrzelenie wysiłków poszczegól­
nych eksporterów posiada wszelkie 
cechy dzikiego eksportu, nie d a ją ­
cego rezultatów. Nieskoordynowana 
działalność eksportu doby obecnej 
winna być zaniechana i zastąpiona 
przez zorganizowaną, świadomą akcję 
wyspecjalizowanych eksporterów.

Powinny powstać odpowiednio po­
pierane pryw atne insty tucje han ­
dlowe, pracujące wyłącznie w za­
kresie eksportu. Będą one mogły 
stale i system atycznie badać wszeł- 
kie możliwości zbytu  na poszcze­
gólnych rynkach, pogłębiać istnie­
jący wywóz, inicjować nowe tran- 
zakcje. Będą one mogły ponieść 
wszelkie koszty związane z bada­
niam i wywozu, wówczas gdy koszty 
te  są nieopłacalne przy pojedyń- 
czych tranzakcjach. Firm y takie o- 
parte  o instytucje finansowe będą 
mogły kredytować produkcję eks­
portową, również przyciągać do p ra ­
cy zakłady rzemieślnicze, fachowo

prowadzić eksport znając wym aga­
nia rynków zagranicznych, będą sor­
tować towar, kumulować transporty , 
składować w portach nadawczych 
i odbiorczych, spełniać czynności 
warrantowe, pilnować terminowości 
dostaw etc. Jednem  słowem pro­
wadzić regularną politykę ekspor­
tową.

Niezmiernie ważnym czynnikiem 
m ającym  niepośledni wpływ na po­
wodzenie eksportu jest przewóz to ­
warów i tu  należy zwrócić baczną 
uwagę na to  aby przewóz był tani, 
wygodny i term inowy. Ponieważ 
tym  wszystkim warunkom  n ajb ar­
dziej odpowiada droga morska, co 
zresztą jest i uświęcone tradycją, 
więc wyłania się tu  konieczność 
czynnego zainteresowania się eks­
portem  przez towarzystw a okrętowe 
—  co tem  łatwiej im przyjść to  po­
winno, gdyż koncentrują się one 
u nas w jednem  ręku. W spółpraca 
tow arzystw  okrętowych z Państw o­
wym Insty tu tem  Eksportow ym  w 
tym  kierunku może wydać pomyślne 
rezultaty , szczególniej jeśli upraw ­
nienia In s ty tu tu  Eksportowego będą 
cokolwiek szersze niż dotychczas.

Towarzystwa okrętowe mogą (i po­
winny) odegrać w eksporcie polskim 
bardzo ważną, a naw et dom inującą 
rolę, gdyż jako spółki akcyjne m a­
jące większą swobodę działania niż 
insty tucje państwowe, swą rolę p ro ­
tekcyjną w stosunku do eksportu­
jących, mogą otoczyć dużym pro­
mieniem swego działania i wpływów, 
przez skoordynowanie i zjednocze­
nie wszystkich poczynań i wysiłków 
poszczególnych firm .

Rola towarzystw  okrętowych, w y­
rażająca się w żywej współpracy z 
eksportem  w każdym  razie nie bę­
dzie w kolizji z Państwowym In s ty ­



tu tem  Eksportowym , a przeciwnie w 
pracach i zamierzeniach tegoż może 
być wielce pomocną i pożyteczną.

W spółpraca towarzystw  okręto­
wych z eksporteram i i ścisły kontak t 
ze światem handlowym powinien 
mieć ten  skutek, że wchodząc tą  
drogą do źródła zbiorowego życia 
handlowego niewątpliwie zaintere­
suje i przyciągnie pryw atny kapitał, 
uczestniczenie którego w tow arzyst­
wach okrętowych jest życiową ko­
niecznością.

Chociaż żegluga, tak  jak  i koleje 
muszą stanowić „użyteczność pu ­
bliczną” — forma ich jednak, ze 
względu na charakter i warunki 
pracy jes t odrębną (co szerzej po­
staram  się omówić w następnych 
artykułach) —  i dlatego jeśli jest 
normalnem, że koleje stanowią włas­
ność państw a — to żegluga na to ­
m iast bezwzględnie powinna być 
własnością pryw atną, a tylko przez 
państwo kontrolowaną. Jeżeli po­
wojenne w arunki zmusiły państwa

do przejęcia floty handlowej w więk­
szej części na siebie, to  w każdym 
razie dążeniem powinno być po­
wrócenie do norm alnych warunków, 
oddając flotę handlową w ręce p ry ­
watne, za w yjątkiem  tej części s ta t­
ków, które m ają służyć jako re­
zerwa flo ty  wojennej, jak  to jest 
w Anglji, a było dawniej w Rosji, 
gdzie sta tk i „F lo ty  Ochotniczej” 
budowane były ty p u  lekkich k rą ­
żowników i stanowiły rezerwę flo ty  
wojennej.

A r ty k u ł p . S t. h r. L e d ó c h o w s k ie g o  p. t. .T ra d y c y jn e  b ra te rs tw o  p o r tu  z m ia s te m ", z a m ie s z c z o n y  w  N r .  4 W . P. G . w yg ło szon y  b y ł p rz e d  m ik ro fo n e m  .P o ls k ie g o  R a d ja " 
W d n . 20  k w ie tn ia  r. b

O li ro ty  tra n z y to w e  w  p o rta c li p o ls k ic łi
Mgr. B. K O S E L N I K

„IERW SZE la ta  gospodar­
czej działalności Polski 
niepodległej na morzu 
szły w pierwszym rzę­
dzie ku zmontowaniu a- 

para tu  przepustowego dla wym iany 
towarowej z zagranicą. W yrazem 
tej działalności było podniesienie 
zdolności przepustowej portu  gdań­
skiego oraz przystąpienie do budowy 
portu  w Gdyni. Niezapomniano rów­
nież o drogach kolejowych, wiodą­
cych do i od portów: wybudowano 
magistralę kolejową Górny Śląsk— 
Gdynia oraz usprawniono cały apa­
ra t kolejowy.

Rozbudowany po rt gdański po­
społu z nowopowstałym portem  gdyń­

skim obsługiwać zaczyna nietylko 
zaplecze własne lecz również p a r ty ­
cypuje w obsłudze tranzy tu . Udział 
portu  gdańskiego w obsługiwaniu 
ładunków tranzytow ych czechosło­
wackich i rum uńskich rozpoczyna 
się w r. 1926. Podobna działalność 
w porcie gdyńskim zapoczątkowana 
zostaje dopiero w r. 1931, gdy port 
gdyński jest już dostatecznie wyek­
wipowany i przysposobiony do prze­
ładunku towarów tak  masowych jak  
i drobnicowych.

Według staty styk i przewozów ko­
lejowych tran zy t Czechosłowacji i 
R um unji za la ta  1926—1934 przed­
stawia się następująco:

(w tysiącach ton)
Rok G d a ń s k G d y n i a O g ó 1 e m

Czechosł. Rum unia Czechosł. R um unja Czechosł. Rum unja
1926 46,3 7,0 —  — 46,3 7,0 '
1927 119,5 21,1 —  — 119,5 21,1
1928 283,5 23,0 —  — 283,5 23,1
1929 397,7 27,4 —  — 397,7 27,4
1930 434,4 47,7 —  — 437,4 47,7
1931 338,0 39,4 14,3 — 352,3 39,4
1932 80,1 30,2 29,5 0,8 109,6 31,0
1933 186,8 46,4 71,7 2,2 258,5 48,6
1934 294.6 54,4 95,3 3,6 389,9 58,0

Z powyższej tabeli wynika, że jącego kryzysu, jest skutkiem  do-
tran zy t czechosłowacki i rum uński 
przez port gdański w latach  kon- 
ju n k tu ry  t. j. r. 1926— 1930 po­
siadał stałą tendencję zwyżkową. 
W r. 1930 nastąpiło na skutek 
ogólnej depresji gospodarczej pewne 
załamanie, wyrażające się spadkiem 
tran zy tu  czechosłowackiego i ru ­
muńskiego.

Od ,r. 1933 obserwuje się znowu 
powolny wzrost, dochodzący w r. 
1934 do poziomu z r. 1928. Udział 
portu  gdyńskiego w przewozach tra n ­
zytowych Czechosłowacji i Rum unji 
przypada na lata  dekonjunktury. 
Mimo to posiada on stałą tendencję 
zwyżkową, dochodzącą w r. 1934 
do 7-miokrotnego prawie wzrostu 
w porównaniu do r. 1926.

W zrost ładunków tranzytow ych 
w obu portach polskich, mimo trwa-

stosowania regularnych linij okrę­
towych do potrzeb tranzy tu , ja- 
koteż wzmożonej akcji akwizycyjno- 
propagandowej ze strony zarządów 
obu portów , czy to  w formie ca­
łego szeregu wydawnictw informa- 
cyjno-propagandowych w językach 
obcych, czy też przez działalność 
oficjalnych przedstawicielstw obu 
portów, jakie zostały utworzone n a j­
pierw w Pradze, a następnie w W ied­
niu, Budapeszcie i Tel-Avivie.

R ozpatrując obroty tranzytow e w 
obu portach, należy stwierdzić, że 
większa część tran zy tu  czechosło­
wackiego i rumuńskiego przechodzi 
przez port gdański, co dobitnie w y­
kazuje wyżej podane zestawienie. 
Jeśli weźmie się pod uwagę prze­
ciętną tran zy tu  czechosłowackiego 
i rumuńskiego za ostatnie la ta , to

wyniesie ona 187,2 tys. t. tranzytu  
Czechosłowacji i 43,6 tys. t. — Ru- 
m unji; w Gdyni natom iast prze­
ciętna ta  wynosi 65,5 tys. ton, dla 
tranzy tu  czechosłowackiego i 2,2 
tys. t. dla rumuńskiego. Udział 
portu  gdyńskiego za ostatnie trzy  
lata  wyraża się liczbą prawie 3-nie 
mniejszą niż portu  gdańskiego w 
odniesieniu do Czechosłowacji i 22 
razy mniejszą w odniesieniu do 
Rumunji.

T ak  znaczna przewaga po stronie 
portu  gdańskiego, w stosunku do 
•tranzytu rumuńskiego tłum aczy się 
w pierwszym rzędzie s truk tu rą  re ­
gularnych linij okrętowych, wsku­
tek  czego tran zy t rum uński ciąży 
bardziej do portu  gdańskiego.

Analizując obroty tranzytow e Cze­
chosłowacji i R um unji przez porty  
polskiego obszaru celnego za ostatnie 
trzy  la ta  należy stwierdzić, że im ­
port czechosłowacki jest 2,5 razy, 
a im port rum uński prawie 2 razy 
większy od eksportu. Objaw ten 
obserwuje się zarówno w Gdańsku 
jak  i Gdyni.

Głównemi artykułam i im portowa­
ne mi przez Czechosłowację są a r ty ­
kuły o charakterze surowców lub 
półfabrykatów , jak  rudy, złom żel., 
surowce włókiennicze, skóry i garb­
niki, surowce oleiste, nawozy i t . p. 
Dom inującą rolę odgrywają wyroby 
gotowe lub półfabrykaty , jak : ce­
luloza, słód, drzewo, wyroby che­
miczne, wyroby metalowe i t. p. 
Im port R um unji przez porty  polskie 
składa się głównie z ryb i przędzy. 
W eksporcie figuruje drzewo, m a­
kuchy i zboże.

Dla szczegółowszego zilustrowania 
tranzy tu  lądowo-morskiego i morsko- 
lądowego przytacza się dane s ta ty ­
styczne Urzędu Morskiego w Gdyni 
za r. 1934. Dane te obejm ują tra n ­
zyt w obydwu kierunkach z wyszcze­
gólnieniem krajów  na zapleczu, ko­
rzystających z usług portu  gdyńskie­
go oraz z podaniem  głównych ro ­
dzajów towarowych w obrocie tra n ­
zytowym.



a) Tranzyt czechosłowacki
Tranzyt Czechosłowacji w r. 1934 

wyniósł 74.540 t. z czego na im port 
przypada 61.263 t. i na eksport 
13.277 t. Ja k  wynika z powyższego, 
im port czechosłowacki przez port 
gdyński w r. 1934 jest 4,5 > razy 
większy od eksportu. Najważniejsze 
artykuły  przywozu oraz wywozu 
czechosłowackiego ilustruje poniższe 
zestawienie:

(w tonach)
(pozycje powyżej 500 t.)

Im port Eksport
bawełna 8.998 celuloza 4.178
•skóry 6.752 słód 2.952
guma suro w.. 3.774 naftalina 1.558
garbniki 6.056 drzewo 1.301
ruda żel. 4.335 wyr. met. 1.074
śrut soja 4.186 różne —

złom żel. 3.032 — .
fosforyty 2.148 \
sól potas. 4.000 \
wełna 1.008 \
piry ty 2.880 \
ryż surow. 984 \
wypałki \

pirytowe 7.602 \
różne — \
Razem 61.263 Razem 13.277

Jeśli chodzi o pochodzenie im portu 
Czechosłowacji, to  52,2% przypada 
na Europę i 47,8% na kraje poza­
europejskie. Z eksportu natom iast 
18,6% skierowano do Europy i 81,4% 
(lo krajów pozaeuropejskich.

b) Tranzyt rumuński.
T ranzyt R um unji przez port gdyń­

ski wyniósł w r. 1934 — 2.071 t. 
z czego na przywóz przypada 812 ton 
1 na wywóz 1.259 t. Stosunek przy­
wozu do wywozu przedstawia się 
jak  1: 2,6. '

Najważniejszemi artykułam i obro­
ku tranzytowego R um unji są: w 
imporcie śledzie —  559 t., pocho­
dzenia europejskiego, głównie z Anglji. 
E ksport składa się z różnych tow a­
rów wysokowartościowych w ma- 
ych ilościach, ja k  bekony, pierze, 

Produkty ropy naftow ej, wywiezio­
nych do Europy lub Stanów Zjed­
noczonych A. P.

c) Tranzyt węgierski.
T ranzyt Węgier, jak i przeszedł 

w r. 1934 przez po rt gdyński w y­
nosi 14.787 ton. Z tego na przy­
wóz przypada 13.998 t., i na wywóz 
— 789 t. Przywóz jest 17,7 razy 
większy od wywozu.

Głównym artykułem  przywozo­
wym jest złom żelazny —  11.237 t. 
którego przywieziono 95,6% z k ra ­

jów europejskich i 4,4%  z Ameryki 
Południowej. W eksporcie najw aż­
niejszą rolę odgrywa słód — 312 ton, 
wywieziony do Stanów Zjednoczo­
nych A. P. i groch —  327 t. z prze­
znaczeniem do Niemiec.

(i) Tranzyt austrjacki.
Działalność akwizycyjna na te- 

ry to rjum  A ustrji dała już w roku 
1934 pewne niewielkie rezultaty . 
O broty tranzytow e tego państwa 
osiągnęły bowiem ogólną liczbę 276 t. 
towarów wysokowartościowych, jak  
papier, jabłka, skóry i t. p. Z liczby 
tej 50 t. przypada na przywóz

w 40%  z krajów am erykańskich 
i w 60%  z Europy. W  wywozie na 
ogólną sumę 226 t. figuruje lino­
leum i blacha skierowana do Europy.

Cały zatem  obrót tranzytow y portu  
gdyńskiego w transportach  z lądu 
na morze i z morza na ląd, wyniósł 
w r. 1934 — 91.673,8 t.

Z liczby tej przypada na obroty 
tranzytow e:

a) Czechosłowacji 74.540 t.
b) R um unji 2.071 t.
c) Węgier 14.787 t.
d) A ustrji 276 t.

Do pozycji tych  dochodzi jeszcze 
t. zw. tran zy t morski, a więc te 
transporty , które weszły do portu  
gdyńskiego w celach dalszego eks­
portu. Ładunki te nadeszły drogą 
m orską i wyszły, po mniejszym lub 
większym okresie czasu, również dro­
gą morską. Składają się one na po­
jęcie t. zw. transportów  łam anych.

T ranzyt morski przedstawia się 
dotychczas jeszcze w bardzo szczu­
płych rozmiarach. Ogólny obrót t ra n ­
zytu morskiego wynosi 6.758 t. 
Dominującą rolę w tej liczbie ode­
grały ładunki papieru, idącego z 
F inlandji do krajów  Lewantu. S ta­
nowią one 93,8% ogólnego tranzytu  
morskiego. Reszta przypada na wy­
mianę ładunków drobnicowych za 
pośrednictwem portu  gdyńskiego. 
Wchodzą tu  w grę transporty  drob-
nicowe wysokowartościowe:

1) ze Stanów Zjedn. A. P. do
krajów bałtyckich, F in ­
landji i Niemiec . . . . 171 t.

2) z Brazylji do Łotwy . . 10 t.
3) z Włoch do krajów  skan­

dynawskich ...................... 19 t.
4) z Norwegji do Niemiec,

Łotwy i Litwy . . . . 36 t.
5) z Estonji do Stanów Zjd.

A. P. .................................... 50 t.
6) z Niemiec do Stanów Zjd.

A. P .................................. 30 t.
7) z Niemiec do Szwecji 15 t.
8) z E giptu do Łotwy . . 10 t.

Prócz tego w tranzycie morskim
figuruje cały szereg pozycyj, k tó ­
rych ze względu na ich szczupłość 
się nie wymienia.

S to c zn ia  M a r y n a r k i  W o je n n e j w  G d y n i
W ESTJA budowy okrę­
tów w kraju  wyłoniła 
się sam a przez się w 
chwili odzyskania przez 
Polskę dostępu do mo- 

Iza. Jednakże konieczność gruntow- 
j1̂ 0 przygotowania podstaw pod 
9 zupełnie dla nas nową gałąź 

przemysłu i techniki, oraz szereg 
innych względów n a tu ry  ekonomicz­
n i  - sprawiły iż zagadnienie to.

mimo swej wagi, dość długo czekało 
na rozwiązanie.

Były próby stworzenia placówki 
pryw atnej, toczyły się pertraktacje 
z firm am i zagranicznemi. Jednakże 
nie doprowadziły one do zrealizo­
wania budownictwa okrętowego z 
tych  czy innych względów. A ty m ­
czasem w miarę rozrostu m arynarki 
handlowej oraz palącej konieczności 
rozbudowy m arynarki wojennej —

In*. J. G I N S B E R T

kwestja stoczni okrętowej w Gdyni 
stawała się z dnia na dzień bardziej 
aktualną.

Skoro więc władze polskiej m a­
rynarki wojennej przekonały się, 
że dalsza zwłoka staje się wręcz 
szkodliwa dla dobra sprawy, a jed ­
nocześnie stwierdziły iż część per­
sonelu jest już odpowiednio przy­
gotowana do podjęcia prac —  wła­
dze te postanowiły własnemi si­



łam i przystąpić do zrealizowania 
idei budowania okrętów na własnej 
stoczni.

I ta k  w czerwcu 1934 roku, jak  
tylko m inister Spraw Wojskowych, 
nieodżałowanej pamięci Wódz N a­
rodu Marszałek Józef Piłsudski, nie 
wahając się, budowę stoczni zatw ier­
dził, polecając wyasygnowanie od­
powiednich na to kredytów , —  przy­
stąpiono do pracy.

Z pierwszych pięciu miljonów zło­
tych, wyasygnowanych w budże­
tach  1933/34 i 1934/35, wykonano 
większość robót czerpalnych i refu- 
lacyjnych, dotyczących terenów pod 
przyszłe budynki basenów i nad­
brzeży. Prace te są w toku , będą 
niedługo ukończone i stanowią sto­
sunkowo najdroższą część robót. T ak ­
że w roku bieżącym zostanie w y­
konana część sieci komunikacyjnej 
(z możliwością rozszerzenia w miarę 
rozrostu stoczni) oraz rozpoczęta 
budowa w arsztatów  głównych, tra- 
serni i składu stali. W budżecie 
1936/37 zostaną przewidziane odpo­
wiednie k redyty  za które wyko­
nane będą dalsze inwestycje, a w 
szczególności pierwsza pochylnia b u ­
dowy okrętów dla jednostek do 
1500 ton wyporności. W arsztaty 
kadłubowe otrzym ają jedno z n a j­
bardziej nowoczesnych urządzeń na 
świecie i wyposażone zostaną bo­
gato w potrzebny im sprzęt.

Tu zaznaczyć należy, że w celu 
ułatwienia zadania naszemu prze­
mysłowi i przyciągnięcia go do p ra ­
cy w tej nowej dlań dziedzinie, 
władze m arynarki wojennej, ze zwy­
kłą im troskliwością, postanowiły 
przyjść z pomocą tem u przemysłowi,

opierając działalność stoczni całko­
wicie na wytwórczości krajowej i nie 
dublując żadnego z posiadanych już 
w kra ju  przez przemysł ten  urzą­
dzeń. A więc w arsztaty  mechaniczne, 
odlewnia i t . p. urządzenia stoczni, 
nie będą większe niż tego wymaga 
lokalna potrzeba —  gros zamówień 
zaś udzielane będzie na zewnątrz, 
istniejącym  zakładom przemysłowym. 
W ten  sposób sprawdzi się w zupeł­
ności zdanie, że tysiące ludzi, nawet 
w samej stoczni niezatrudnionyeh 
dzięki niej właśnie pracę otrzym ać 
będą mogły.

Co się tyczy samej stoczni, to 
plan jej w grubszych zarysach po­
dany, przedstawia się jak  następuje:

O kręty budowane będą na pięciu 
pochylniach różnej wielkości, z k tó ­
rych mała, jak  wyżej wskazano, 
wykonana będzie natychm iast, śred­
nia zaś (jednostki do 3000 ton, z 
możliwością przedłużenia i powięk­
szenia) zaraz po niej. Pozostałe 
trzy  pochylnie —  dla średnich i więk­
szych jednostek, będą budowane 
w miarę postępu robót i przyzna­
wania potrzebnych kredytów.

Ogólna powierzchnia terenu stoczni 
wynosić będzie 46 hektarów, z czego 
z górą 10 hektarów  przestrzeni wod­
nej. Między kadłubownią a pochyl­
niam i istnieć będzie wielki plac, 
pozwalający na montowanie więk­
szych części składowych, które n a­
stępnie dźwigami podnoszone będą 
na pochylnie. Wolna przestrzeń wod­
na przed tem i ostatniem i wynosić 
będzie około 650 metrów, co za­
pewni zupełnie bezpieczeństwo i moż­
ność hamowania spuszczanych na 
wodę okrętów.

W arsztaty  obejmować będą wzmian­
kowaną kadłubownię wraz z kuź­
nią, kotlarnią, magazynem  stali, skła­
dem węgla oraz trasernią. Znajdzie 
w nich miejsce odpowiednia ilość 
obrabiarek, walców, pras i innych 
m aszyn pomocniczych. Budynek 
główny będzie miał 100 metrów 
długości na  60 szerokości, przyczem 
długość tej hali będzie mogła być 
powiększona w miarę potrzeby.

Dla wykończenia okrętów po spusz­
czeniu z pochylni, oraz dla rem ontu 
jednostek istniejących, przewidziano 
basen o wzmiankowanej powierzchni 
10,2 hektarów  i nadbrzeżach dłu­
gości ogólnej około jednego kilo­
m etra. Basen ten  osłonięty będzie 
ostrogą od fali, k tóra w kanale 
portowym  Gdyni daje się czasem 
we znaki. Na brzegu zainstalowana 
będzie odpowiednia ilość dźwigów 
ruchom ych (kranów portowych) na 
szynach, których nośność wynosić 
ma do 40 ton , a zasięg około 18 
metrów. W przyszłości przewiduje 
się potężny dźwig pływający, noś­
ności około 120 ton.

Głębokość basenu będzie dopro­
wadzona średnio do 10 metrów, 
tak  aby dok pływający mógł bez­
piecznie zagłębiać się nawet pod 
okrętam i do 3000 ton  wyporności. 
Projektuje się też budowę więk­
szego doku suchego tuż obok ka- 
dłubowni, tak  aby ułatwiło to pracę 
przy wymianie blach kadłuba. Obok 
doku suchego będzie miejsce na 
wyciąg (slip) dla m ałych okrętów.

Wzdłuż nadbrzeża rozmieszczone 
będą w arsztaty  maszynowe i wy­
posażenia okrętów, a mianowicie: 
w arsztat ślusarsko - mechaniczny, 
w arsztat blach cienkich, odlewnia, 
modelarnia, m agazyn surowców, m a­
gazyn modeli, kotlarnia, kuźnia, na- 
rzędziarnia, stacja prób kotłów, w ar­
sztat rur, elektrom onternia, montow­
nia, spawalnia, inalarnia, w arsztaty 
obróbki drzewa, hale dla rem ontu 
motorówek i żeglarnia.

Magazyny i składy rozmieszczone 
będą odpowiednio na terenie stoczni 
i połączone siecią torów kolejowych. 
Natom iast budynki adm inistracyjne 
umieszczono przy wjeździe na teren, 
tak  aby można je było izolować od 
części wykonawczo-technicznej. O- 
sobna kan tyna zapewni pracowni­
kom stoczni zdrowe i tanie wyży­
wienie, bez konieczności opuszcza­
nia zakładu w porze obiadowej. 
Garaże dla samochodów i tra k to ­
rów oraz szereg mniejszych objek- 
tów uzupełniają całość, k tóra po 
programowem wykończeniu wszyst­
kich robót przedstawiać się będzie 
imponująco.

Na miejsce dla stoczni m arynarki 
wojennej —  pierwszej w Polsce 
(jeśli nie liczyć małych i rzecznych), 
obrano połać portu  u podnóża wzgórz 
Oksywskich, w pobliżu portu  wo­

TOWARZYSTWO EKSPEDYCYJNE I AGENTURA MORSKA

F E R D Y N A N D  P R O W E
SP. Z  O G R . O D P . W  G D Y N I

Ekspedycja i odprawa regularnych linij okrętowych 

W kierunku: ROTTERDAM, RYGA,
ANTWERPJA, SZCZECIN  
HAMBURG,

Maklerstwo, zafrachtowanie, sztauerka, ekspedycja, magazynowanie 
Przyjmowanie wszelkich przesyłek do wszystkich zamorskich portów
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H. Z U B R Z Y C K A

L e g e n d a  o m a s z t o w e j  s o ś n i e

jennego. Stocznia jednak podejm o­
wać się będzie także budowy okrę­
tów handlowych.

Prace, jak  zaznaczyliśmy, są w 
pełnym  toku  i jeśli wszystko pójdzie 
pomyślnie, rok 1936 stanie się w 
dziejach Polski na morzu datą  epo­
kową: Na jesieni tego bowiem .roku 
należy się spodziewać założenia na 
polskiej stoczni pierwszej jednostki 
wojenno-morskiej, budowanej już cał­
kowicie własnemi siłami. Być może 
iż będzie to  jednostka bojowa bu ­
dowana właśnie ze składek społe­
czeństwa wojskowego i cywilnego 
(Łódź podwodna z funduszu im. 
marsz. Piłsudskiego, albo z F undu­
szu Obrony Morskiej L.M . K.), co 
podkreśli jeszcze fak t iż władze 
m arynarki wojennej i całe społe­
czeństwo pracują zgodnie nad stwo­
rzeniem tej „arm aty  wodnej” o 
k tórą najśw iatlejsi przedstawiciele 
narodu od pięciuset la t wołali.

O potrzebie m arynarki wojennej 
i korzyściach z budowy okrętów na 
własnej stoczni nie potrzebujem y 
pisać, sprawa ta  jest bowiem nadto 
dobrze znana naszym Czytelnikom. 
W ystarczy jeśli zaznaczymy iż nie­
ma poprostu gałęzi przemysłu, któ- 
rejby budowa okrętów zbliska nie- 
zainteresowała, w szczególności zaś 
budowa okrętów wojennych, w ym a­
gających jeszcze większego udziału 
wytwórczości i większej różnorod­
ności m aterjałów  od statków  han­
dlowych. Niedarmo w Stanach Zjed­

OSTATNICH dniach 
kwietnia doniosła prasa 
o przyznaniu nagrody 
m arynistycznej im. ś. p. 
Jerzego Szareckiego u ta ­

lentowanemu poecie Januszowi Stę- 
powskiemu za poem at p. t. „L e­
genda o Masztowej Sośnie” .

Nagrodzony utw ór ukazał się przed 
Paroma miesiącami, nakładem  Głów- 
neJ Księgarni Wojskowej. Zdobył 
°n  sobie duże uznanie k ry tyk i i czy­
tającej publiczności, zarówno z nwa- 
g1 na piękną wartość wewnętrzną, 
jak i zewnętrzną szatę graficzną.

Książka została wydana z nie­
zwykłym, jak  na obecne warunki, 
Pietyzmem. Okładkę, układ, ilustra- 
Ł)e5 inicjały i ręczne kolorowanie 

azdego egzemplarza, opracowało a- 
ier Girs i Barcz, nadając dziełu 

wysoką wartość bibljofilską. W ten 
*Posób zgodnie z piękną graficzną 
szatą książki, ukazał się na pół- 
. acb księgarskich niezwykle piękny 
1 Ut*uchowiony epos Polskiego Morza.

^Legenda o Masztowej Sośnie” 
to  pierwszy poem at w naszej lite­

szczytną misję na dalekich morzach- 
Trzeba bowiem odrazu wspomnieć 
fak t niezwykle znamienny dla m or­
skich tradycyj polskich, że masztowe 
sosny, z p rastarych puszcz polskich, 
spławiane Wisłą, Narwią i Bugiem 
do Gdańska, wędrowały stąd  w da­
leki świat mórz i oceanów. W y­
sługiwały się na m asztach flo t hisz­
pańskich, portugalskich i angielskich, 
cenione wielce dla wspaniałej gon- 
ności strzały, dochodzącej jedynie 
w puszczach naszych do 45 m tr. 
wysokości.

Ten motyw, niezwykle interesu­
jący w obecnem odgrzebywaniu hi- 
storji polskiej m arynistyki, przyjął 
poeta za doskonałe i jakże uducho­
wione tło swych wzlotów twórczych.

Masztowa Sosna Janusza Stępow- 
skiego, jako tak  pojęty synonim 
naturalnego piękna, siły;bojowej i bo­
haterskiego przeznaczenia, jest świad­
kiem tworzenia się floty oliwskiej 
za czasów Zygm unta Iii-go . Ona 
to , kierując jak  buławą losami bitwy 
oliwskiej, odnosi w roku 1627 wie­
kopomne zwycięstwo, upam iętnio-

noczonych na budowie okrętów wo­
jennych oparto główne zasady walki 
z bezrobociem.

Tu więc niewątpliwie „pożyczka 
inw estycyjna” będzie mogła odegrać 
dużą rolę. Jeśli bowiem jej zada­
niem jest ożywienie przemysłu i 
handlu oraz zwalczanie bezrobocia, 
to  w żadnej innej dziedzinie nie 
znajdzie ona ta k  obszernego i ko­
rzystnego zastosowania. A m erykań­
ski „N ational Recovery A ct” jest

tego jaw nym  dowodem. Z drugiej 
zaś strony dodatkowe kredyty  in ­
westycyjne przyśpieszą dokonanie sa­
mego dzieła, a co zatem  rozbudowę 
obu naszych m arynarek: wojennej 
i handlowej —  tak  potrzebnych 
państw u i narodowi.

Tak oto powstaje w Gdyni stocznia 
m arynarki wojennej —  jeszcze je ­
den dowód, że Polska kroczy w y tr­
wale na drodze wiodącej do potęgi 
i dobrobytu — przez morze.

raturze m arynistycznej, sięgający do 
źródeł ducha morskiego. Utwór przed­
stawia dzieje wspaniałej sosny pol­
skiej, k tóra w X V II wieku spełniała

Janusz S tę p o w s k i
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rodność chwytów usunięta! Wykluczone błędne chwyty! Każda ręka 

spoczywa stale na jednej dźwignil Sterowanie to włgcza się tak łatwo

Wysokosprawne maszyny
dla budowy dróg, kanałów i kolei. Urzqdzenia i narzędzia pneu* 
matyczne, urzqdzenia skrobaczkowe i transportowe, baby do 
bicia i wyciqgania pali.

Dostawa krótkoterminowa lub ze składu.
Porady techniczne na życzenie.

PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ:



ne przez Stępowskiego cudnym , ar- 
chaizowanym językiem i wzrusza­
jącą modlitwą:

Żeś m i pozwolił w hetm ańskim  pancerzu 
kierować bojem z masztowej buławy, 
na banderoli ci niosę dzień sławy,
Ojcze siewierzów!
Przychylny wietrze na klinomierzu 
Oliwskiej sprawy!

Rozplotłam  włosy, jak nici pajęcze, 
i w lin  pokosie od szczęścia omdlewam  
żeś moją glorję z sosnowego drzewa 
uniósł na żaglach, rozpiętych jak tęcze... 
Tobie, Żywico Mórz W ezbranych, śpiewam, 
wpół przepasana wonną aureolą, 
pachnąca jodem  i błyszcząca solą...
Tobie w kryształy kwarcu skronie wieńczę, 
niechże m nie kąpie Twej łaski ulewa, 
na strunach deszczu ramiona rozlewam, 
na rejach dźwięczę —

Dwa te m om enty, opis bitwy pod 
Oliwą, jak  i modlitwa na pobojo­
wisku, stanowiąca istotnie prawdzi­
wą perłę liryki współczesnej, kończą 
pierwszą część poem atu. W drugiej 
części zaczyna się prawdziwa legenda 
° masztowej sośnie — jej droga 
powrotna poprzez wieki.

Jej powrót wymodlił sobie ów­
czesny strażnik Lanckoroński, bę­
dący historycznym  wyrazem rycer- 
stwa „morskiej w iary” na ostatnim  
szańcu Rzplitej — na Helu. W raca 
duchem sosna masztowa na czele 
zygmuntowskiej arm ady z W ismaru, 
gdzie znalazła swój dziejowy zgon 
w 1632 r. , , . . . B o  Ojcu-Wodnikowi 
dała swój miecz sosnowy, jednak 
za M atką-Ziemią tęskniła wieczność 
całą. . . ”

W tej powrotnej wędrówce widzi 
J:1 la tarn ik  na Rozewji, jak  i dzi­
siejsza Gdynia. I tu  — przy wtórze 
gdyńskiej śpiewanki, w trudzie dnia

codziennego, gdy właśnie nieznany 
ludziom szary pracownik z tłum u, 
Jaksa Sebastjan, zatapia keson u 
wrót gdyńskich, gdy obok dźwięczą 
potężne elewatory i gdy nowy statek  
właśnie opuszcza dok pod polską 
banderą, —  sosna masztowa z zach­
w ytu rozsypuje się w bursztyny:

...A ja  ci matko —  ziemio moja, 
grobem dziś sięgam po gościniec, —  
tobie mój hełm i śpiąca zbroja, 
giezłeczko w kruchej pajęczynie.

Spowita w kir i całun zgrzebny, 
zwinięta ciałem w fal sztandarze, 
niosę ci miecz mój niepotrzebny: 
m aszt wysłużebny na ołtarze.

Ten go podejmie kto zrozumie, 
że mu w pomniku bliżej ciebie 
z kośćmi żeglarzy, śpiących w triumie. 
jak w nim prześniłam sama siebie.

Piękny pod względem formy utwór 
poetycki Janusza Stępowskiego, po­
siada również piękną wartość dy ­
daktyczną. Ja k  słusznie wspomniano 
o tern w recenzjach prasowych, jest 
to  jakby  spowiedź wiekowych m a­
rzeń tych zapomnianych żeglarzy, 
którzy jak  K rzysztof Arciszewski 
wraz z legendą o masztowej sośnie 
przeżyli przymusową tułaczkę pod 
obcą flagą i jak  Conrad Korzeniow­
ski daremnie szukali drogi powrotnej 
do rodzinnej ziemi, jakby  to była 
tęsknota „ trum ny za kołyską” . N ad­
to wyraża się w poemacie niezwykle 
głęboka w swem ujęciu pochwała 
zasługi nieśmiertelnej, k tóra dzieje 
dawnej i dzisiejszej Rzplitej wiąże 
organicznie z miłością ziemi ojczy­
stej i jej wydajnem  bogactwem 
natury  w obliczu żywiołów morskich.

Tajemnicą wniknięcia w tem at 
tak  szeroko rozpięty i śmiało prze­
prowadzony nie jest wyłącznie praw ­
dziwe, rzetelne natchnienie poety. 
Janusz Stępowski jest byłym m a­
rynarzem , zna więc morze i rozumie 
je bezpośrednio. Złożył na to  dowód 
w wielu swych feljetonach, słucho­
wiskach radj owych i innych publi­
kacjach m orskich. Prócz tego w utw o­
rze jego na specjalną uwagę zasłu­
guje żywy język żeglarski, um ie­
jętn ie  przeplatający bogatą formę 
stylu archaizowanego.

W dniu 27 kwietnia b. r. słysze­
liśmy fragm enty „Legendy o Masz­
towej Sośnie” na uroczystym wie­
czorze autorskim , urządzonym  w 
Warszawie przez Związek L iteratów  
i Dziennikarzy Polskich. I rzecz 
znamienna, —  w recytacjach dźwię­
czały mocne wiersze poety z tak ą  
siłą, jakby staropolska mowa i tru d ­
ność słownictwa żeglarskiego nie s ta ­
nowiły żadnej przeszkody, nietylko 
dla wyczucia waloru słowa, ale rów­
nież i jego wzruszającej treści for­
malnej. Niewątpliwie poem at ten, 
stojący na wysokim poziomie tw ór­
czości poetyckiej, przedstawia w 
swych fragm entach recytatorskich 
doskonały m aterjał dla akademij 
podczas obchodów i uroczystości, 
związanych z Świętem Morza.

Książka Stępowskiego, jako lite­
rackie dzieło bibljofilskie, może być 
prawdziwą ozdobą salonów i bibljo- 
tek. Najlepszą jednak korzyścią bę­
dzie oddanie jej w ręce młodzieży, 
jest to  bowiem książka wymarzona 
dla naszego młodego pokolenia, zra­
stającego się obecnie tak  żywo z na- 
szem Polskiem Morzem.

„ E l  c m L a w y r u s z y ł a  w  ś w i a t
DNIU 8 m aja 1935 roku 
wyruszył w świat z Gdy­
ni s/m  „E lem ka” — 
pięciomasztowy szkuner, 
zakupiony z funduszów 

Ligi Morskiej i Kolonjalnej, uwożąc 
adunek polskich towarów, oraz kilku 

przedstawicieli Ligi. _ Kom endantem  
■'■Tatku jest kpt. ż. w. Szczygielski, 
uadto zaś część załogi stanowi 24 
ucznhrw Państwowej Szkoły Morskiej.

Poprzedniego dnia w sali R ady 
1 rejskiej Gdyni prezes Zarządu Głów­
nego Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 
gen. dyw. Orlicz-Dreszer, wygłosił 
° czyt na t em aty  emigracyjno-ko- 
°njalne. Odczyt zgromadził elitę 

sP°łeczeństwa gdyńskiego, z dowód- 
‘•4 J loty kontr-adm irałem  Unrugiem 
1 komisarzem Rządu Sokołem na 
czele.

Prelegent rozpoczął od kwestji
1,1 - przewodniej, zdolnej skupić
■nteresy ludów, zamieszkujących Pol­

skę, w jedną ideę dla dobra państwa 
i narodu. Idea taka istniała np. we 
Francji, gdzie Gallowie, Flamandzi, 
Bretończycy, Normanowie, Niemcy, 
Prowansalczycy i inne ludy, sku­
piły się wokoło niej tworząc jedno­
litą  całość, będącą podstawą mo- 
carstwowości. Tymczasem w dawnej 
Polsce, gdzie przesadne pojęcie wol­
ności, b rak  myśli przewodniej i s ta ­
łego wysiłku państwowego, opartego 
na dalekowzrocznej polityce, dopro­
wadziły do upadku i rozbiorów — 
idei takiej nie stało.

Pracowaliśmy dla obcych, oddawa­
liśmy obcym w arendę nasze skar­
by  — z morzem na czele. W m o­
mencie kiedy odkryto Amerykę i na­
rody ruszyły na podbój świata, Po­
lacy pozostali w swych zaściankach, 
nie umiejąc wytworzyć ideologji zdo­
bywców. To zaniedbanie świata i 
morza odbiło się fatalnie na n a ­
szym rozwoju politycznym i go­

GRT.

spodarczym. A zwycięskie nasze wal­
ki na rubieżach wschodnich, ko­
rzystne były tylko dla E uropy — 
nie zaś dla nas.

Po rozbiorach, idea odzyskania 
niepodległości przez 150 lat kwitła 
w Polsce i wywołała wzrost sił 
m oralnych narodu. Ale z chwilą 
zm artwychwstania Polski —  za tra­
cono znów ideę. Nadużywano hasła 
mocarstwowości, nie wiedząc co ono 
właściwie oznacza. Cieszono się z 
przyrostu ludności, k tóry  w gruncie 
rzeczy staje się poważną troską 
socjalną. Boć dawniej patrjotyzm  
nasz był czysto polityczny, pod­
czas gdy gospodarczo pracowaliśmy 
dla obcych, a nadm iar sil roboczych 
wysyłaliśmy zagranicę, gdzie dola 
robotnika polskiego wielce zbliżoną 
była do doli m urzyna albo kulisa. 
Obecnie brak  możliwości em igracyj­
nych i zorganizowanego wychodźtwa 
powiększa niedostatek wewnątrz k ra ­



ju , jednocześnie zaś masa 7 m iljo­
nów Polaków, osiadłych na obczyź­
nie, jest dla Polski z punk tu  wi­
dzenia gospodarczego ta k  dobrze 
jak  stracona. Podczas gdy Anglik 
na obczyźnie kupuje w swoim kraju  
towarów za 30 dolarów rocznie, to 
Polak-em igrant korzysta z w ytw ór­
czości krajowej zaledwie za 50 cen­
tów, przyczem tenże Anglik zarabia 
przeciętnie sześć razy więcej od Po­
laka tylko dla tego, że swego czasu 
świat nie był dlań zamały.

Nasz bilans handlowy jest dodatni 
tylko z Europą, podczas gdy z inne- 
mi częściami świata jest ujem ny lub 
żaden. Gdynia —  wielki port euro­
pejski —  w bardzo m ałym  stopniu 
związana jest z A fryką, Azją i Ame­
ryką, a wcale z A ustralją. Jedynym  
towarem, k tóry  do tej pory na szer­
szą skalę eksportowaliśm y, był do­
bry  i tan i, często w nieludzki spo­
sób na obczyźnie eksploatowany ro­
botnik. Oddawaliśmy obywateli swo­
ich obcym, nie jako pionierów i zdo­
bywców, ale jako niewolników.

Stąd konieczność gospodarczego 
wyruszenia w świat, przy jedno- 
czesnem rozpoczęciu wewnątrz kraju 
pracy kolonizacyjnej i robót p u ­
blicznych na szerszą skalę. Światowy 
handel Polski, P o l s k a  n a  w s z y ­
s t k i c h  m o r z a c h  ś w i a t a  — 
oto nowa idea za k tó rą winien 
pójść cały naród. Idziemy w pra­

wdzie w świat spóźnieni z własnej 
winy o la t 500 i trudno  dziś o własne 
tery to rja  kolonjalne. Ale możemy 
stworzyć bądź kondom injum  gospo­
darcze z którem ś z państw  do tego 
skłonnych, bądź też przystąpić przy­
najm niej do zorganizowania wychodź- 
tw a, obrony jego przed wynarodo­
wieniem i uciskiem, a także obrony 
naszych interesów gospodarczych. 
Potrzebne nam  do tego gorące serca 
i silne um ysły, bo za la t 20 może 
być zapóźno.

Twórca Gdyni m inister K w iat­
kowski powiedział, że Polska nie 
może żyć przeciętnością. Jedną z 
naszych nielicznych zalet jest to , że 
jesteśm y odważni. A więc śmiało 
wziąść się możemy do dzieła. Pan 
Bóg, tworząc świat, nie kazał Pola­
kowi dusić się nad Wisłą. Ale O patrz­
ność nie pomaga słabym  i niedołę­
gom. To też liczyć możemy tylko 
na własne siły i jeśli nie chcemy 
kurczyć się gospodarczo i politycz­
nie, —  musimy sami się wydźwignąć 
i zrealizować hasło: Polska na świę­
cie.

W realizowaniu tej idei Liga Mor­
ska i K olonjalna jest awangardą spo­
łeczeństwa. W yjście „E lem ki” na 
morze, to  niejako dalekie rozpozna­
nie, rzucenie myśli, za którem i czyn 
nadążyć powinien. Myśli, k tóre tw o­
rzą i przyciągają wszystkich. Trzeba

będzie wysiłku sfer gospodarczych 
narodu aby wykorzystać zwiady 
„Elem ki” . Psychologja Polaka musi 
ulec zmianie i nie może być obcho­
dów bez czynu. A na straży tych 
naszych poczynań stać musi odpo­
wiednio silna do naszych potrzeb 
m arynarka wojenna, gw arantująca 
wolność m orską i gotowa upomnieć 
się o prawa osiadłych za morzem 
obywateli. Przecież pam iętam y, że 
podczas gdy kaprowie angielscy stwo­
rzyli podwaliny mocarstwowości Wiel­
kiej B ry tan ji i stali się symbolem 
wielkości narodu brytyjskiego, ka­
prowie polscy bezużytecznie dali gło­
wy pod topór katowski. Nauka 
stąd  płynąca jest po dziś dzień 
aktualna.

Apelem do popierania akcji Ligi 
w kierunku zrealizowania idei — 
Polska bandera na morzach świata 
—  zakończył gen. Dreszer swoją 
prelekcję.

N azajutrz zaś, po poświęceniu o- 
k rę tu  przez ks. Turzyńskiego, i prze­
mówieniach okolicznościowych, 
„E lem ka” — galą flagową przybra­
na — odpłynęła przy dźwiękach 
H ym nu narodowego i okrzykach 
zebranego na wybrzeżu tłum u. Ży­
czenia pomyślnego w iatru  tow arzy­
szą jej ze strony wszystkich tych, 
dla których hasło „Polska na m orzu” 
nie jest czczym frazesem.

Z Y G M U N T  B R O D A T Y
Korespondent Państwowego Instytutu Eksportowego

S y t u a c j a  g o s p o J a r e z a  S z w e c j i
C Y F R Y  wywozu ze Szwecji w roku 1934 

w tych dniach opublikowane, potwierdza­
ją zauważone znaczne polepszenie w handlu 
zagranicznym i wogóle w życiu gospodar- 
czem w zeszłym roku. Okazuje się bowiem, 
że wywóz, dochodzący do sumy 1.302 m il­
jonów koron, równa się zupełnie wartości 
przywozu, który też prowizorycznie obliczają 
na tę samą sumę (cyfry ostateczne nic zo­
stały jeszcze ustalone). Jest to wzrost o całe 
224 miljony w porównaniu z rokiem poprzed­
nim, a o 355 miljonów w porównaniu z ro­
kiem 1932. Największy wzrost wykazał w y­
wóz rudy żelaznej, m asy papierowej i pa­
pieru, drzewa oraz żelaza. Dość znaczny, 
jak na tutejsze stosunki, był wywóz zboża, 
aczkolwiek po cenach niskich przynoszących  
stratę w porównaniu ze sztucznie, na w y­
sokiej stopie utrzymywanemi cenami kra- 
jowem i. Tak samo znaczny eksport masła 
i bekonów wynoszący łącznie 72 milj. ko­
ron odbywał się ze stratą. Mianowicie w y­
wóz masła do Anglji wobec niskich cen pa­
nujących na rynku angielskim był możliwy 
jedynie dzięki subwencji i opodatkowaniu 
produkcji pracującej dla rynku wewnętrz­
nego. Masło sprzedawane w Anglji po cenie 
kor. 1.35 za kg na rynku krajowym było 
utrzym ane w cenie kor. 2.35. Ta forma po­

m ocy udzielanej mleczarstwu i konsum en­
tom  angielskim kosztem  konsumentów  
szwedzkich wywołuje coraz liczniejsze pro­
testy i znaki niezadowolenia. W istocie też, 
ponoszenie tak dużych ofiar na rzecz ekspor­
tu w kraju cieszącym się od szeregu lat ko­
rzystnym  bilansem handlowym a dodatnim  
bilansem płatniczym  wydaje się być niepo- 
trzebnem. Pomoc rolnictwu niezawodnie 
mogłaby być dana przez podniesienie kon- 
sumcji krajowej choćby z uszczerbkiem dla 
tej branży eksportu, natom iast zm niejsza­
jąc import tłuszczów sprowadzanych dla 
wyrobu margaryny, która obecnie w wiel­
kiej mierze zastępuje drogie masło.

Ożywienie w przemyśle i handlu zagra­
nicznym odbiło się też na stosunkach gospo­
darczych wewnątrz kraju, i przemysł pra­
cujący dla rynku wewnętrznego wykazuje 
znaczne postępy. Dobrobyt ogólny wraca do 
stopy przedkryzysowej, co wynika z oży­
wienia jakie zapanowało w branżach luksu­
sowych jak budowie i imporcie sam ocho­
dów, budownictwie w celach socjalnych, 
sportowych i t. p. W ogóle stwierdzić można, 
że Szwecja zwycięsko przetrwała miniony 
już, z jej punktu widzenia, najgorszy punkt 
nasilenia kryzysu gospodarczego.

Mimo olbrzymich wydatków na rzecz ro­

bót publicznych i pom ocy dla bezrobotnych, 
finanse państwowe są zdrowe, a polepszona 
w ub. i w bież. r. sytuacja daje państwu 
i skarbowi dochody znacznie przekraczające 
sum y preliminowane. Rząd skonwertował 
już w zeszłym i ubiegłym  roku za kilkadzie­
siąt miljonów pożyczek państwowych na 3°/0 
i wypuszcza od czasu do czasu, na wydatki 
bieżące bony skarbowe z dyskontem  poni­
żej 2°/0 rocznie. Daje się odczuwać znaczny 
przerost kapitałów płynnych co nietylko po­
woduje spadek ogólny stopy procentowej, 
ale nawet brak lokat zadawalających, na 
skutek czego, olbrzymie sum y zostały zm o­
bilizowane w banku państwa bezprocento­
wo wynosząc około 400 milj. koron. I tu 
występuje na jaw  odwrotna strona tego 
zresztą błyszczącego medalu.

Mimo pozorów rosnącego dobrobytu i nie­
zawodnej zamożności kraju, mimo wysiłków  
czynionych przez władze rządowe i komu­
nalne, bezrobocie nie zostało zażegnane i, co 
gorsza, zdaje się być zjawiskiem nie do za­
żegnania. W pewnych tylko, nielicznych  
zresztą, branżach przem ysłowych udało się 
dać znowu pracę bezrobotnym , jak np. w 
leśnictwie i hutnictwie. Ale pozostaje wciąż 
m asa około 80.000 bezrobotnych dla których 
nawet przy obecnej, sprzyjającej, konjunktu-



rze nie ma sposobu znaleźć zatrudnienia. 
I niema widoków, przy coraz bardziej i o z - 

wijiijącej się racjonalizacji przemysłu i rol­
nictwa oraz udoskonalonej technice, aby na­
wet jeszcze bardziej wzmożona produkcja 
mogła owe rzesze bezrobotne w większej 
mierze zatrudnić. .Jedynie rolnictwo odczu­
wa ciągle pewne zapotrzebowanie rąk ro­
boczych. Powrotowi byłych robotników do 
pracy na roli stoi jednak na przeszkodzie 
przedewszystkiem  brak przystosowania ro­
botnika fabrycznego do pracy na roli, a w w y­
padkach robotników —  byłych rolników, nie­
chęć do pracy na roli bardziej uciążliwej i go­
rzej płatnej niż nawet robotników zatrudnio­
nych przy pracach pomocniczych rządu. 
Rząd bowiem, wierny swym zasadom socja­
listycznym  i głuchy na głosy ostrzegawcze 
opozycji, płaci bezrobotnym płace według 
taryf ustalonych przez związki robotnicze  
na m iejscu, znacznie wyższe niż płace ro­
botników rolnych. Polityka ta  demoralizuje 
robotników odbierając im główną podnietę 
do wykorzystywania okazji jakie może ofia­

rować wolny rynek pracy. Przyszłość też 
nie wydaje się rokować znaczniejszego 
rozwoju w przemyśle, któryby mógł spo­
wodować wchłonięcie rzesz bezrobotnych. 
Opinję taką wypowiedział niedawno 
światowej sławy finansista, dyrektor ban­
ku Stockholms Enskilda, Marcus Wal- 
lenberg. W ykazał on, że mimo dobrej kon- 
junktury i wielkich zapasów wolnych ka­
pitałów nowe inwestycje od szeregu lat co­
raz bardziej się zmniejszają. Średnia suma 
w ostatnich trzech latach wynosiła zaledwie
117,5 milj. kor. czyli zaledwie połowa tego 
co w 1913 r. Em isje dokonane w ostatnich  
latach m iały na celu konsolidację i kon­
wersję dawnych długów i były przedsięwzięte 
przeważnie przez państwo i samorządy. Wal- 
lenberg uważa, że Szwecja w obecnej chwili 
już opanowała wszelkie możliwości eksploa­
towania swych własnych bogactw natural­
nych w górnictwie, leśnictwie, hutnictwie, 
żegludze i innych przedsiębiorstwach w ym a­
gających dużego nakładu kapitału. Co jesz­
cze pozostało do zrobienia na polu elektry­

fikacji i rozbudowy sil wodnych nie może 
w żadnym  razie wymagać takich wysiłków  
jak w swoim czasie rozbudowa sieci kole­
jowej, dzisiaj ostatecznie ukończonej, wo­
bec rozwoju komunikacji samochodowej. 
Czynione dziś we wszystkich krajach w y­
siłki w celu ograniczenia importu z zagra­
nicy zmuszają Szwecję do coraz większego 
liczenia się z ograniczeniem swego przemysłu 
do pokrycia zapotrzebowania krajowego. 
Nato nietylko wystarczą kapitały własne, 
krajowe, ale pozostanie znaczna ilość kapi­
tałów wolnych na lokaty zagranicą.

W ywody doświadczonego finansisty wska­
zują na tworzące się zrozumienie koniecz­
ności ekspansji kapitałów szwedzkich w kie­
runku popierania rozwoju gospodarczego 
w krajach pozbawionych kapitałów, a m o­
gących stać się dzięki nim  dobremi odbior­
cami. Chodzi tylko oto aby kapitał szwedzki 
nabrał zaufania do stosunków i stałości go­
spodarczej danego kraju, aby tam  szukał 
lokaty i zarobku o który w Szwecji samej 
coraz trudniej.

P r e z e s  M iędzynarodow ej IzLy H andlow ej w Gdyni
y \T  D N IU 29 kwietnia przybył do Gdyni 

' prezes Międzynarodowej Izby H an­
dlowej p. H. F. Fentener van Ylissingen 
w towarzystwie sekretarza generalnego M. 
!• H. p. P. Vasseur’a.

Po złożeniu w izyty  Komisarzowi Rządu 
°raz prezesowi Izby Przem ysłowo-Handlo­
wej goście zwiedzili port w towarzystwie 
przedstawicieli Gdyńskiej Izby, poczem  
byli podejmowani obiadem, w którym  
wzięli udział: Komisarz Rządu, przedsta­
wiciele Izby oraz sfer portowych.

Prezes Fentener van Vlissingen intere­
sował się szeregiem spraw, związanych  
z portem gdyńskim , konferując z poszcze­
gólnymi przedstawicielami życia gospo­
darczego.

W  godzinach wieczornych goście opuścili 
Gdynię, udając się do Warszawy. Celem 
pobytu w Polsce prezesa Międzynarodowej 
Izby Handlowej jest nawiązanie bezpośred- 
niego kontaktu z przedstawicielami na- 
szych najważniejszych ośrodków gospo­
darczych.

** *
W dniu 2 maja odbyła się w Izbie Prze- 

fflysłowo-Handlowej w Warszawie kon­
w e n c ja , urządzona staraniem Polskiego 
K om itetu Narodowego Międzynarodowej Iz­
by Handlowej w porozumieniu ze Stowa­
rzyszeniem Polskich Dziennikarzy i Pu­
blicystów Gospodarczych —  z okazji po­
bytu w Polsce p. H. F. Fentenera van  
missingena —  prezesa M. I. H.

Konferencję zagaił prezes Polskiego Ko­
m itetu Narodowego p. B. Herse, poczem  
prezes Stow. Dziennikarzy i Publ. Gosp. 
dr. Alfred Kielski powitał p. H .F. vanVlissin- 
gena, podkreślając rolę i znaczenie prac 
Międzynarodowej Izby Handlowej.

Skolei przemówił p. Fentener van y lissin ­
gen, podnosząc dodatnie wrażenie, jakie 
wywarła na nim  Polska. Prezes M. I. H. 
szczególnie był zaskoczony niebywałym  
rozwojem Gdyni. Uderzyły go zarówno 
nowoczesne wyposażenie portu, jak i do­
skonały podział pracy i specjalizacja po­
szczególnych części portu. Nawiązując do 
zaniku międzynarodowego podziału pracy 
w czasie kryzysu prezes M. I. H. — w 
oryginalnein porównaniu —  stwierdził, że 
g o s p o d a r k a  G d y n i  m o ż e  s ł u ­

ż y ć  z a  p r z y k ł a d  d l a  g o s p o ­
d a r k i  ś w i a t o w e j .

W dalszym ciągu swego przemówienia, 
jak również w odpowiedzi na postawione 
mu zapytania p. Fentener van Vlissingen  
wypowiedział niezmiernie dodatnią ocenę 
wyników polskiej polityki deflacyjnej, pod­
kreślając, że Polska stanowi wzór dla 
w szystkich innych państw, gdyż wcześniej 
niż reszta świata zrozumiała, że w czasie 
kryzysu wymagania muszą być dostoso­
wane do realnych warunków, podczas gdy 
szereg państw dotychczas stara się dosto­
sować warunki gospodarcze do wym agań  
niezmiennej stopy życiowej.

Po krótkiem przemówieniu sekretarza 
gen. M. I. H. p. Yasseura i dyskusji konfe­
rencja została zamknięta.

P o lsk a  najw iększym  eksp orterem  żyta
W EDŁUG danych Międzynarodowego In­

stytu tu  Rolnictwa w Rzym ie, Polska 
wywiozła w ciągu 7 m iesięcy bieżącego 
sezonu rolnego, t. j. w okresie od 1 sierpnia 
1934 r. do 28 lutego 1935 r. —  2.837 tys. 
q. żyta, zajmując w ten sposób pierwsze 
miejsce na świecie wśród państw, ekspor­
tujących żyto. W tym  sam ym  czasie w y­
wiozły: Argentyna —  1.315 tys. q., Łotwa —  
772 tys. q., Szwecja —  736 tys. q., inne zaś 
kraje —  ilości mniejsze, nieprzekraczające

250 tys. q. Pierwsze miejsce wśród krajów, 
eksportujących żyto, zajmowała Polska 
również w ciągu całego ubiegłego sezonu 
rolnego, t. j. w okresie od 1 sierpnia 1933 
do 31 lipca 1934. W  okresie tym  wywiozła  
Polska ogółem —  4.753 tys. q., podczas 
gdy Niem cy — 3.150 tys. q., Węgry —  
1.567 tys. q., Z. S. R. R. —  1.541 tys. q., 
Argentyna — 998 tys. q. i Kanada —  
655 tys. q.

H andel zagran iczny P o lsk i w kw ietniu
B ILANS handlu zagranicznego Rzeczy­

pospolitej Polskiej oraz W. M. Gdańska 
—  według tym czasowych obliczeń ( .łow ­
nego Urzędu Statystycznego —  przedsta­
wiał się w kwietniu r. b. następująco:

Przywóz 248.677 ton wartości 73.926 tys. zł.
W ywóz 1.065.324 ton wartości 73.695 t. zł.
Ujemne saldo w kwietniu r. b. wyniosło 

więc 231 tys. zł.
W porównaniu do marca r. b. wywóz 

zmniejszył się o 1.269 tys. zł., natom iast 
przywóz wzrósł o 4.232 tys. zł.

Zwiększył się wywóz następujących arty­
kułów (w milj. zł.): bali, desek, łat opołów  
o 2,5, bekonów o 0,9, kłód, dłużyc o 0,9, 
ziemniaków świeżych o 0,4, jaj ptactwa  
o 0,4, parafiny o 0,4.

Zmniejszył się wywóz następujących arty­
kułów (w milj. zł.): żyta o 2,8, nasion bu­
raków cukrowych o 1,1, nawozów o 0,7, 
węgla o 0,6, rur żelaznych, stalowych  
o 0,6, lnu i odpadków o 0,5, żelaza i stali
0 0,4, cynku i pyłu cynkowego o 0,4.

Zwiększył się przywóz następujących  
artykułów (w milj. zł.): żelastwa o 1,3, 
bawełny i odpadków o 1,2, jabłek świe­
żych o 0,6, kakao o 0,6, nawozów o 0,5, 
rud żelaznych o 0,4.

Zmniejszył się przywóz następujących  
artykułów (w milj. zł.): śledzi świeżych 
solonych o 1,9, kopry o 0,8, pomarańcz
1 cytryn o 0,8, wełny owczej czesanej o 0,6, 
podwozi samochodowych o 0,5.



K ierunki handlu zagran iczn ego  w pierw szym  kw artale r. k.
U DZIAŁ krajów europejskich w wywozie 

polskim w marcu b. r. uległ zmniejszeniu 
w porównaniu do lutego, na korzyść krajów 
pozaeuropejskich (83% w marcu i wobec 
83,4% ogólnego wywozu w lutym ). Równo­
cześnie udział krajów pozaeuropejskich w na­
szym wywozie wzrasta z 16,6% w lutym  
do 17% w marcu.

Zjawisko przesunięcia procentowego u- 
działu Europy na korzyść innych krajów  
pozaeuropejskich występuje jeszcze wyraź­
niej, jeżeli weźmiemy pod uwagę odsetek  
wywozu z Polski do krajów europejskich 
za pierwsze trzy miesiące b. r.

Udział krajów europejskich w eksporcie 
Polski wynosił w pierwszym kwartale b. r. 
84,2%, gdy w tym  samym okresie czasu 
r. 1934 —  90,5% . O szybkiem tempie 
wzrostu naszego eksportu na rynki poza­
europejskie świadczą liczby za pierwszy 
kwartał b. r. Udział tych krajów w na­
szym wywozie wynosił w ciągu tego czasu 
15,8%, podczas gdy w tym  samym czasie 
r. 1934 zaledwie 9,5%.

W eksporcie do krajów europejskich za­
szły następujące zmiany: wywóz z Polski 
do Anglji w marcu zmniejszył się do 13,3%  
wobec 16,1% w lutym . Zjawisko m aleją­
cego wywozu do Anglji występuje również 
w okresie pierwszych trzech m iesięcy b. r., 
kiedy to udział Wielkiej Brytanji w  naszym  
wywozie wynosił 15,6% wobec 17,7% w tym  
samym okresie r. ub. Udział Niem iec w mar­
cu wynosił 18,5% (wobec 13,8% w lutym  
b. r.); Austrji —  6,3%  (6,2%  w lutym ); 
Czechosłowacji 5,5% (7,3%); Belgji 5,3%

(6,9%): W łoch 4,5%  (3,6%); Szwecji 4,3%  
4,6% ); H olandji 4,2%  (4%).

Z krajów pozaeuropejskich największym  
naszym  odbiorcą są nadal Stany Zjedno­
czone, których udział w polskim wywozie 
wynosił w marcu 5,5% , gdy w lutym  5,7%. 
W zrost naszego wywozu na ten  rynek uw y­
pukli się przy porównaniu odsetku ek­
sportu za pierwsze trzy miesiące b. r. 
wynoszącego 4,9, gdy w tym  samym okresie 
r. ub. tylko 2,2%.

W  marcu b. r. odsetek importu z krajów  
europejskich wynosił 64,8% , gdy w  lutym  
66,2% . Udział krajów pozaeuropejskich 
w naszym  imporcie wynosił w tym  czasie 
35,2% wobec 33,8% . W okresie pierwszego 
kwartału b. r. przywóz z krajów europej­
skich wynosił 65% całego importu, t. j. 
znacznie wyżej procentu za ten sam okres 
z r. 1934 (57,7% ). W pierwszym kwartale 
b. r. przywóz z krajów pozaeuropejskich 
wynosił 34,6% całego importu, gdy w tym  
samym czasie r. 1934 nawet 42,3%.

Z cyfr tych  widać, że następuje pewne 
wyrównanie się w naszym  handlu zagra­
nicznym z krajami pozaeuropejskiemi, m ia­
nowicie obserwujemy wzrost eksportu do 
krajów pozaeuropejskich i spadek importu 
z tych  krajów.

Przywóz z poszczególnych krajów euro­
pejskich przedstawiał się następująco w pro­
centach w marcu b. r. (w nawiasie odsetki 
za luty): z Niemiec 13,6 (14,8), z Anglji
11,6 (10,6), z Francji 5,7 (5,1), z W łoch 6,4 
(4,4), z Austrji 4,7 (4,8); z krajów poza­
europejskich największym naszym  dostaw­
cą są Stany Zjednoczone, skąd w marcu

pochodzi 12,7% naszego importu wobec
13,1 w lutym . W  pierwszym kwartale r. b. 
odpowiednie cyfry wynoszą 13,3%, zaś 
w ubiegłym  16,1%.

W związku z tern obserwujemy pewien 
spadek przywozu ze Stanów Zjednoczonych 
obok stałego wzrostu eksportu do Stanów  
Zj ednoczony ch.

Zjawisko to należy określić, jako bardzo 
dodatnie, gdyż dotychczasowy stan du­
żego ujemnego salda w obrotach ze Sta­
nami Zjednoczonemi był o ty le paradok­
salny, że Polska jest wobec Stanów Zjed­
noczonych krajem dłużniczym.

U staw odaw stw o  

gosp odarcze
UKAZAŁ się numer 36 Dziennika Ustaw  

R. P. z dnia 20 maja r. b., w którym  
m. in. ogłoszone zostały następujące rozpo­
rządzenia o charakterze gospodarczym: 

Rozp. Ministra Skarbu z dn. 6 maja r. b. 
w sprawie utworzenia na lotnisku w Gdyni 
oddziału Urzędu Celnego w Gdyni (poz. 257);

Rozp. Ministra Przem. i Handlu z dnia 
5 maja r. b. o zmianie rozp. z dnia 12 paź­
dziernika 1932 r. w sprawie przymusowej 
organizacji obrotu zagranicznego olejem  
skalnym  i produktami naftowem i (poz. 258);

Rozp. Ministra Spraw W ewn. z dn. 8 
maja r. b., wydane w poroz. z Ministrem  
Skarbu w sprawie ulgowej spłaty zale­
głości w sam oistnych daninach komunal­
nych (poz. 259).

R ozporządzenia  w sp raw ie c e ł i zakazów  przyw ozu
f N  głoszone zostały: rozp. Rady Mini- 
^ * strów z dnia 29 ub.m ., zmieniające rozp. 
R. M. z dnia 12 października r. ub. w spra­
wie zakazu przywozu niektórych towarów, 
oraz rozp. Ministra Skarbu z dnia 26 ub .m . 
o zniżkach celnych i zwolnieniach od cła. 
Jednocześnie Ministerstwo Skarbu wydało 
okólnik z dnia 30 ub. m ., wyjaśniający 
powyższe rozporządzenia.

W dniu 30 kwietnia r. b. wygasło rozpo­
rządzenie z dnia 25 października r. ub. 
o zniżkach celnych. Zostaje ono właśnie 
zastąpione rozporządzeniem z dnia 26 ub. m., 
które jednocześnie zastąpi rozp. z dnia 
11 grudnia r. ub. o zniżkach celnych na 
śledzie. Rozp. Ministra Skarbu z dnia 
26 ub. m wchodzi w życie z dniem 1 maja 
r. b. Nowe rozporządzenie posiada odmienną 
konstrukcję od dotychczas wydawanych. 
Składa się ono z postanowień, zawartych 
w 8 paragrafach, oraz 3-ch załączników.

Cło zniżone, względnie zwolnienie od cła, 
będzie stosowane począwszy od dnia 1 maja: 
1) przy przywozie towarów, wyszczegól­
nionych w wykazie Nr. 1, załączonym do 
rozporządzenia, za pozwoleniem Ministra 
Skarbu i na warunkach, przewidzianych 
w tern pozwoleniu (jak dotychczas); 2) przy 
przywozie towarów, wyszczególnionych w 
wykazie Nr. 2 —  na podstawie zaświad­
czenia Izby Przem. Handlowej, właściwej 
terytorjalnie dla danego zakładu przemy­
słowego, a jeśli chodzi o przywóz tych  
towarów na obszar W. M. Gdańska dla 
użycia ich na tym  obszarze —  na podsta­
wie zaświadczenia Izby Handlu Zagraa 
nicznego w Gdańsku; osobne pozwolenie 
Ministra Skarbu nie jest tu  wymagane;
3) przy przywozie towarów, wyszczegól­
nionych w wykazie Nr. 3 — bez osobnych  
na to pozwoleń, względnie zaświadczeń: 
t. zn., że Urząd Celny stosuje cło zniżone, 
względnie zwalnia od cła na wniosek strony, 
a nawet wówczas, gdy strona takiego 
wniosku nie zgłosi. Towary wyszczegól­

nione w wykazie Nr. 3, o ile są objęte za­
kazami przywozu, mogą być odprawione 
tylko za pozwoleniem przywozu.

Towary, wymienione w dotychczas obo­
wiązujących rozporządzeniach z dnia 25 
października i 11 grudnia r. ub., zostały 
przejęte do wspom nianych wykazów, przy- 
czem jednakże nowe rozporządzenie nie 
przewiduje już obecnie ceł zniżonych, 
względnie zwolnień od cła, na szereg to ­
warów, m. in. na: sok winogronowy, klep- 
fisze suszone, niektóre chemikalja, tkaninę 
bawełnianą działkową, papier pergamino­
wy niebarwiony i t. d.

Nowe rozporządzenie zasadniczo utrzy­
muje dotychczasowe normy cła zniżonego, 
względnie zwolnienia od cła z nieznacznemi 
zmianami.

Pozwolenia Ministra Skarbu, wydane 
na podstawie rozporządzenia z dnia 25 
października i 11 grudnia r. ub., zacho­
wują swą ważność do dnia 31 października 
r. b. włącznie, jeżeli dotyczą towarów, 
wyszczególnionych w wykazie Nr. 1 i Nr. 2, 
z tern, że w tych przypadkach stosuje się

O STATNIO ukończona została reorga­
nizacja kartoteki Państwowego In sty­

tutu Eksportowego na nowych zasadach. 
Kartoteka zawiera informacje i referencje
0 około 10 tys. firm  zagranicznych, zainte­
resowanych w handlu z Polską, oraz o ok.
1 tys. firm  polskich, pracujących z za­
granicą.

Informacje o każdej firmie pochodzą 
zawsze z paru źródeł, niezależnych od 
siebie, zawierają własne obserwacje In sty­
tutu i są stale aktualizowane.

Ustrój techniczny kartoteki pozwala nie­
tylko na otrzymanie informacyj i refe- 
rencyj o firmie, której nazwa jest podana.

cło zniżone lub zwolnienie od cła już we­
dług norm, ustalonych w nowem rozpo­
rządzeniu z dnia 26 kwietnia r. b.

Rozporządzenie R ady Ministrów z dnia 
29 kwietnia r. b. weszło w życie również 
z dniem 1 maja r. b. Na zasadzie tego 
rozporządzenia przedłużony został do dn. 
31 października r. h. zakaz przywozu to­
warów, wyszczególnionych w zał. Nr. 2 
do rozp. z dnia 12 października r. ub. 
wraz z późniejszemi zmianami. Zakazowi 
przywozu nie podlegają w myśl rozp. 
z dnia 29 kwietnia r. b. towary, korzy­
stające z ceł zniżonych lub zwolnień od 
cła na zasadzie wyżej omówionego rozpo­
rządzenia Ministra Skarbu z dnia 26 kwiet­
nia r. b., a objęte wykazam i Nr. 1 i Nr. 2, 
o których była mowa wyżej. Omawiane 
rozp. R ady Ministrów postanawia poza- 
tem, że wydane do dnia 30 kwietnia r. b. 
pozwolenia na pfzywóz towarów, wyszcze­
gólnionych w załączniku Nr. 2 do rozp. 
Rady Ministrów z dnia 12 października 
r. ub. —  są ważne w terminach, .w  tych  
pozwoleniach oznaczonych.

lecz również na wyszukanie firm  o żąda­
nych cechach t. j. pracujących określonym  
towarem i z określonemi rynkami.

Z kartoteki tej mogą korzystać zarówno 
instytucje krajowe, jak i zagraniczne, k tó­
rym Instytut udziela informacyj poufnie 
bez odpowiedzialności i zobowiązania ze 
swej strony.

Pożądane jest, by firm y krajowe korzy­
stały z kartoteki In stytutu  we wszystkich  
wypadkach, gdy spotykają się z nieznaną 
im dotąd firm ą zagraniczną, jak również 
by sprawdziły, czy w kartotece już figurują. 
Korzystanie z kartoteki Instytutu nie jest 
połączone z żadnemi opłatami.

Now a L arłoleL a P aństw ow ego Instytutu  
Eksportow ego



W alne Z grom adzenie ALejonarj uszów  S. A. 

„GJynia-Am eryLa, Linje Ż eglugow e

W  D N IU  13 b. m . odbyło się V Z w y­
czajne W alne Zgrom adzenie akcjo- 

narjuszów Sp. Akc. „G dynia-A m eryka, 
Linje Żeglugow e” , które zaaprobowało  
spraw ozdanie, b ilans, zam ykający  kię 
sum ą zł. 30.373.047,85 (łącznie z depo­
zytam i i gwarancjam i) oraz rachunek z y ­
sków i strat za rok operacyjny 1934, 
w ykazu jący  kw otę zł. 11.770.773,55 i za­
m knięty niew ielką stratą  — "zł. 17.540,74—  
przy poczynien iu  odpisów  na am orty­
zację statk ów  i ruchom ości. W ynik ten  
należy uw ażać za zadaw alający, biorąc  
pod uw agę fak t przedłużającego się kry­
zysu i zw iązanych z tem  ograniczeń w ru­
chu pasażerskim  i tow arow ym , jak  rów­
nież zm niejszenie w pływ ów , w yw ołane  
dew aluacją dolara.

W alne Zgrom adzenie dokonało wyboru  
nowej R ad y N adzorczej, do której weszli 
pp.: sen. W acław Szujski, dyr. gabinetu

O płaty portow e w G dańska

TA R Y F A  opłat, portowych w porcie 
gdańskim została zwaloryzowana, ule­

gając procentowemu podwyższeniu, odpo­
wiadającemu wysokości dewaluacji guldena 
gdańskiego.

Odpowiednio podwyższono również stawki 
taryfy, zawierającej opłaty za używanie  
dźwigów Rady Portu.

Podwyższenie taryfy opłat składowych

Rady Portu odłożono —  wskutek wyła­
niających się trudności technicznych do 
dn. 1 czerwca b. r.

Specjalne stawki za wynajem  przestrzeni 
na składanie zboża pozostały narazie nie­
zmienione do dn. 31 Iipca r. b.

Obecnie rozważana jest sprawa pod­
wyższenia opłat dzierżawnych na rzecz 
Rady Portu.

W ielk ie  za in teresow an ie  P o lsk ą  W ystaw ą  

P ływ ającą  w Japonji i Chinach
D O L SK A  W ystawa Pływająca, odbywająca 
* podróż po portach Dalekiego W schodu na 
statku ,,Dardanus” , przybyła do Szanghaju. 
W ciągu trzech dni postoju W ystawa cie­
szyła się bardzo wielkiem  zainteresowaniem  
i powodzeniem. Zwiedzało ją dziennie ponad 
1000 osób. W ielkiem zainteresowaniem  
cieszyły się zwłaszcza wyroby żelazne, cyn­
kowe, porcelanowe, forniery, osika. Poważne 
tranzakcje zawarto białostockiemi tow a­
rami włókienniczemi i blachą cynkową.

Następnie zawinęła W ystawa Pływająca, 
do portu Kobe, gdzie otwarta była w 
ciągu dnia 10 maja. Skolei W ystawa  
odwiedziła Osakę w  dniu 11 maja. 
W obu miastach W ystawa wywołała 
wielkie zainteresowanie. Interesowano się

m in. Przem  i H andlu K onrad Patek , 
delegat ,,T he E ast A siatic  Com pany L td .” 
w K openhadze Gotfred Johansen, nacz. 
w ydz. w Min. Op. Społ. M ieczysław  B ie- 
siekierski, dyr. dep. Min. K om unikacji 
R obert Ceceniowski, dyr. Św iatow ego  
Związku Polaków  z Zagranicy Stefan  
Lenartow icz, nacz. w ydz. w  Min. Przem . 
i H andlu  T adeusz O cioszyński, radca 
M. S. Z. Jerzy W archałow ski oraz dyr. 
dep. w Min. Skarbu M arjan W ęgrzynowski.

Na posiedzeniu R ady N adzorczej, które  
odbyło się tegoż dnia, dokonano w yboru  
Prezydjum  R ad y N adzorczej, do którego  
weszli pp.: sen. W. Szujski, jako prezes, 
K onrad P atek  oraz G otfred Johansen. 
jako w iceprezesi: Jednocześnie powołano  
zarząd przedsiębiorstw a, do którego w e­
szli: pp.: A. L eszczyński, jako dyrektor  
oraz pp.: M. P lin ius i R. K utyłow sk i. 
jako zastęp cy  dyrektora.

szczególnie wyrobami cynkowem i, chmielem, 
chemikaljami. W ystawę zwiedziły liczne 
wycieczki uczełń handlowych. Odniosła ona 
wielki sukces z punktu widzenia propa­
gandy wytwórczości polskiej.

W ystawa przybyła następnie do portu 
Yokohamy. W okresie od 14 do 19 maja 
r. b. statek ,,Dardanus” pozostawał w Yoko- 
hamie. W ystawa polska cieszyła się wiel­
kiem zainteresowaniem, szczególnie jeżeli 
chodzi o wyroby cynkowe, żelazne, chmiel, 
wyroby lniane. Sukces propagandowy w y­
staw y jest bardzo poważny. Zaznacza się 
wielkie zainteresowanie sfer gospodarczych 
Japonji importem surowców chemicznych 
z Polski.

S p ła w  d rz e w a  *  W ile ń s z c z y -  
zn y  do portu ry sk ie g o

W ZW IĄZKU ze znacznem podniesie­
niem się stanu w ody na Bźwjnie, kup­

cy polscy rozpoczęli w iększy spław drzewa 
budulcowego z terenu W ileńszczyzny do 
portu ryskiego. Drzewo to przeznaczone 
jest dla firm holenderskich i angielskich.

B ila n s k a n d lo w y  E słon ji

BIJ-/ANS handlowy Estonji za pierwszy 
kwartał r. b. wykazuje bardzo nie­

znaczny niedobór, import bowiem wyniósł 
14.731 tys. kor. est., eksport zaś— 14.698 
tys. Dodatni bilans handlowy miała Estonja  
tylko z Anglją, Holandją, Norwegją, Szwecją 
i Danją.

Z n a k o w a n ie  to w aró w  
w yw o żo n ych  Jo N o rw egji
0  ZĄD norweski wydał szereg zarządzeń. 
LV w wyniku których obowiązuje obecnie 
przy eksporcie do Norwegji szeregu arty­
kułów znakowanie kraju pochodzenia. Obo­
wiązek znakowania dotyczy zapałek, w y­
robów włókienniczych, pendzli i szczotek  
do zębów, drożdży, obuwia gumowego i nie­
których wyrobów gum owych, fornierów, 
artykułów malarskich, wyrobów szklanych, 
wyrobów z żelaza lanego, pierza i puchu, 
lin żelaznych i stalowych, rzemieni do m a­
szyn, ołówków, elem entów galwanicznych
1 bateryj, ostrzy do golenia oraz nart. 
Aby uniknąć ewentualnych start przy w y­
wozie wspom nianych artykułów do Nor­
wegji, należy ściśle przestrzegać obowiązku 
znakowania towarów.

P r o je k ły  p o d w y żk i s ła w e k  
c e ln y c k  w S z w e c ji
1 3  ZĄD szwedzki wniósł do parlamentu  
' L projek podwyżki stawek celnych na 

wyroby bakelitowe, żelazo-manganowe, fa­
jansowe i porcelanowe, dywany, płaszcze, 
kapelusze damskie, przybory toaletowe i sze­
reg innych. W edług informacyj ze sfer go­
spodarczych, należy liczyć się z możliwością 
przyjęcia przez parlament projektowanych 
zmian

R o zw ó j e g ip sk ie j fioły
kan d low ej

EGIPSKA flota handlowa rozwija się 
coraz pom yślniej. Jeden z najbardziej 

ruchliwych działaczy gospodarczych Ahmad 
Abud Basza wskrzesił dawne Towarzystwo 
Żeglugi Morskiej Hedivia Mail, które za­
kupiło już dwa statki po 12 tys. ton. Towa­
rzystwo będzie utrzym ywało żeglugę pasa- 
żersko-towarową na linji Aleksandrja —  
Pireus —  Neapol —  Marsylja. Prócz kapi­
tałów egipskich podobno i finansiści sy­
ryjscy mają udział w towarzystwie.

R Y N E K  F R A C H T O W Y
SPRAWOZDANIE Z RYNKU FRACHTOWEGO za m-c kwiecień i poez. maja Polskiej Agencji Mors kiej

Na tutejszym  rynku frachtowym  dało się 
odczuć w kwietniu pewne ożywienie, które 
ustało, jak co rok, w okresie świątecznym . 
Ilość zafrachtowanych ładunków była jed­
nakże ciągle jeszcze niedostateczna, aby dać 
zatrudnienie całemu wolnemu tonażowi. 
W związku z tem  stawki frachtowe pozo­
stały na dotychczasowym  poziomie.
Anglja:

Do Anglji ładowano cały szereg statków  
trampowych skandynawskich oraz niemiec­
kich głównie z przeznaczeniem do Londynu. 
Hull oraz Tyne. Stawki frachtowe wyka­

zały dopiero w początku maja tendencję 
nieco zwyżkową wskutek dewaluacji gul­
dena gdańskiego i niemożności wskutek tego 
pokrycia różnic frachtowych z zysku na 
sztauerce. Należy wym ienić zafrachtowanie 
norweskiego statku 600-tonowego dla m ie­
szanego ładunku drewna oraz drobnicy 
z Gdańska do Kingslynn, oraz niem iec­
kiego statku 800-tonowego pod pełen ładu­
nek jęczmienia luzem z Gdańska do Fly- 
inouth po sh 7/9 za to., przyczem koszta 
wyładunku obciążały odbiorców.

Pozatem  można wymienić następujące

kontrakty wykonane w Gdyni. Duński 
statek 1000 std. ładował do Londynu S. C. D. 
w końcu kwietnia mieszany ładunek drewna, 
składający się w 10% z drewna twardego 
oraz resztę D. B. B. Stawka frachtowa w y­
nosiła nieco ponad sh 23 —  za std. D. B. B. 
na warunkach Baltwood net. W początku  
maja zafrachtowano holenderski statek o ła­
downości ca. 1000 std. dla ładunku D. B. B. 
z przeznaczeniem do Londynu po sh 23 
za std. na warunkach Baltwood net. N ie­
miecki statek 600 std. ładował z Gdyni 
oraz Gdańska do H ull Y. ca. 450 ton mąki



pastewnej oraz D .B .B . Warto wspomnieć 
o zafrachtowaniu na rachunek polskich 
frachtujących dwóch ładunków pszenicy, 
po ca. 800 ton każdy, ze Szczecina do za­
chodnich wybrzeży Anglji po stawkach sh 
10 - wzgl. 11 - za to.

Holandja:
Od czasu naszego ostatniego sprawozda­

nia nie zaszło nic godnego wspomnienia.
Belgj i:
Sezon eksportu zboża należy uważać za 

zakończony. W połowie kwietnia załado­
wano większe partje zboża z przeznacze­
niem do portów belgijskich i m. in. około 
2000 ton żyta luzem po prawie 3-miesięcz- 
nej przerwie w eksporcie żyta do Belgji. 
Stawki frachtowe zostały na poziomie z po­
przedniego miesiąca. Podaż drewna twar­
dego była w kwietniu nieco większa, jed­

nakże już w początku maja zmniejszyła się 
co niewątpliwie stoi w związku z trudno­
ściami stworzonemi dla dostawców partyj 
sprzedawanych na warunkach fob wskutek  
dewaluacji guldena gdańskiego.

W  połowie kwietnia wyekspedjowano 
duński statek 700-tonowy z ładunkiem  
drewna twardego, zaś w początku maja 
2 małe statki niemieckie z podobnym  ła­
dunkiem.

Francja:
Obroty z Francją przez Gdynię/Gdańsk 

były tak jak dotychczas stosunkowo nie­
znaczne. W ciągu ubiegłego miesiąca nie 
zaszło nic zasługującego na wzmiankę.

N iem cy:
Tak jak w poprzednim .m iesiącu w yek­

spedjowano z Gdyni/Gdańska w kwietniu

oraz z początkiem  maja znaczne ilości żyta  
do Hamburga, Em den oraz na Wezerę. 
Transporty te w m yśl kontraktów sprze­
daży były przewiezione częściowo statkam i 
polskiemi, po większej części jednak stat­
kami niemieckiemi.

D a n j i :

W  okresie sprawozdawczym wyekspedjo­
wano większą ilość ładunków żyta, jęczm ie­
nia oraz makuchów z Gdańska do portów  
duńskich małemi statkam i motorowo-żaglo- 
wemi, oraz pewną ilość polsk ieg) żyta  
wysłano również ze Szczecina do Danji. 
Do jednego dobrego portu duńskiego poło­
żonego nie bardziej na północ od Aarhus 
płacono Rmk. 4,— , ze Szczecina zaś Rmk. 
3,25 za to.

K R O M K A  P O R T O W A  I M I E J S K A
•  GOŚCIE ZE SZCZECINA.

O dw iedzili G dynię delegaci Szczeciń­
skiej Izb y  P rzem ysłow o-H andlow ej wraz 
z dyrektorem  Zarządu Portu Szczeciń ­
sk iego b. m inistrem  kom unikacji R zeszy  
dr. K rohne. W ycieczce tow arzyszy ł k on­
sul R . P. w Szczecinie p. Sztark i p. Der- 
dziński.

•  D E L E G A T  R Z Ą D U  B R A Z Y L JI.
D elegat Rządu brazylijsk iego na teg o ­

roczne Targi Poznańskie dr. A. Pessoa  
odw iedził G dynię, zw iedzając port i jego  
urządzenia po uprzedniej w izycie u dyr. 
U rzędu M orskiego, z którym  odbył d łu ż­
szą konferencję na tem at m ożliw ości w y ­
korzystan ia  portu G dyńskiego w stosu n ­
kach handlow ych polsko-brazylijsk ich . 
P ob yt dr. Pessoa w P olsce m a na celu 
rozwój stosunków  handlow ych m iędzy  
P olską a B razylją.

•  GOŚCIE Z A U ST R A L JI.
D nia 20. V. przybył do G dyni w to w a ­

rzystw ie konsula generalnego R . P . w Syd ­
ney p. W. N oskow skiego prezes Izby  
H andlow ej P olsko-A ustralijsk iej p. Albert 
D alw ood. Po w izycie u dyr. U. M. inż. 
Ł ęgow skiego, z którym  p. D alw ood odbył 
dłuższą konferencję na tem at zaintere­
sow ania naszym  portem , gość zw iedzał 
port, otrzym ując szczegółow e w yjaśn ie­
nia od przedstaw iciela Urzędu M orskiego.

P an D alw ood w yraził swój podziw  
i zachw yt z urządzeń portow ych. D alszym  
etapem  podróży p. D alw ood’a je st W ar­
szawa, a celem  badanie stosunków  gospo­
darczych w P olsce.

•  D Z IE N N IK A R Z E  EST O Ń SC Y  W
G D Y N I.
G dynię odw iedzili w tow arzystw ie R ad­

cy M. S. Z. p. Glinki dziennikarze estoń ­
scy pp. H. Tam m er, H. W ellner, J. K itz- 
berg i G. R ahnulo. Po złożeniu w izy ty

K om isarzow i Rządu i D yrektorow i U rzę­
du M orskiego, goście zw iedzali m iasto  
i port oraz jego urządzenia przeładunkowe, 
otrzym ując fachow ych w yjaśn ień  od przed­
staw ic ie li U rzędu M orskiego.

•  W YC IECZK A ST U D E N T Ó W . 
W ycieczka W ydziału  W odnego P o li­

techniki Gdańskiej w ilości 15 osób zw ie­
dzała port G dyński, zapoznając się bu­
dową urządzeń budow li portow ych.
•  W YC IECZK A Z ZAG ŁĘBIA.

Z Zagłębia W ęglow ego zw iedziła  G dy­
nię w ycieczka przeszło 900 osób.
•  OBRÓT TOW AROW Y PORTU G D Y Ń ­

SKIEGO W K W IE T N IU  —  627,7 TYS. 
TON
Globalny obrót towarowy portu Gdyń­

skiego w kwietniu r. b. w yniósł 627.738,1 t., 
czyli o 5.635,8 t. więcej niż w kwietniu  
r. ub. Z globalnej liczby przypada na im ­
port zamorski 95.673,8 t. na eksport za­
morski 493.078,9 t. oraz na obrót przy­
brzeżny 39.985,4 t.
•  RU CH  W PO R CIE.

R uch statk ów  portu G dyńskiego w kw iet­
niu wyraził się liczbą 766 statk ów  o łącz- 
nej pojem ności 725.457 t. z czego przypadło  
na w ejście 385 st. o poj. 365.984 t .,  a na 
w yjście  381 st. o poj. 359.473 t.

Bandera polska zajęła drugie m iejsce  
ilością  88-iu statk ów  o pojem . 96.405 t. 
P rzeciętn y  tonaż sta tk u  zaw ijającego do 
portu stanow ił 950,6 t .,  przeciętna ilość  
przebyw ających jednocześn ie w porcie  
statków  —  68, a przeciętny postój s ta t­
ku —  53 godziny.

•  OBRÓT PO R T U  W  CZASIE ŚW IĄT. 
N ie bacząc na Św ięta W ielkanocne,

port G dyński na żądanie sta tków  w y k o ­
nyw ał bezzw łocznie swe fu n k c je 'i w  ten  
sposób w  dn. 2] i 22 IV zrobił obrót

7.720,4 t . ,  z czego załadow ano 6 .108,8 t .,  
a w yładow ano 1.611,6 t.
•  O B R O T Y  ZAM O RSK IE W K W IE T ­

N IU .
O broty zam orskie portu G dyńskiego  

w  kw ietniu  r b. w yn iosły  w przyw ozie
95.673,8 t .,  w  w yw ozie 493.078,9  t. i przy­
brzeżne 38.985,4 t. Co ogółem  stanow i
627.738,1 t. W porów naniu do kw ietnia  
r. ub. obrót wzrósł o 5.635,8 t.
•  RUCH PA SA ŻER Ó W  W PO R CIE.

W kw ietn iu  ruch pasażerski w porcie 
gdyńskim  w yn iósł 1708 osób z czego  
przyjechało 728, a w yjechało 980. W p o ­
równaniu do m arca ruch wzrósł o 1235 
osób.
•  ECHA ZATO NIĘCIA „Ż U B R A ” . 

W szystk ie ofiary tragicznego za to n ię ­
cia w d. 2. II . r. b. m orskiego holow nika  
„Ż uber” — m orze w yrzuciło  dopiero w koń­
cu kw ietnia. Zostali oni pochow ani na 
m iejscowym  cm entarzu.

•  DY R. ŁĘGOW SKI W PRAD ZE CZES­
K IE J .
W  pierw szych dniach m aja Dyrektor  

U rzędu M orskiego inż. St. Łęgowski 
w yjech ał do Pragi na konferencje K o ­
m itetu  Nadzorczego P rzedstaw icielstw a  
K olei i Portów  Polskich.
•  Z U R Z Ę D U  M ORSK IEG O.

U rząd Morski podaje do w iadom ości, 
że O ddział E konom iczny U rzędu (tel. 
13-23) udziela u stn ie , te lefon iczn ie  i p i­
sem nie w szelk ich  inform acyj taryfow ych  
o kom unikacji m iędzy stacjam i portow em i 
G dyni a stacjam i w ew nątrz kraju, w Au- 
strji, B elgji, C zechosłow acji, W ęgrzech, 
R um unji, B ułgarji, Z. S. S. R ., na B li­
skim  W schodzie ja k  również z portam i 
Jugosłow iańsk im i, polożonem i nad D u­



najem . Urząd Morski na podstaw ie po­
siadanego m aterjału udziela również w y ­
czerpujących inform acji z zakresu tow aro­
znaw stw a.

•  OBRÓT PO R T U  R Y B A C K IE G O .
Obrót portu rybackiego w kw ietn iu

w yniósł 1.276.000 kg. ryb i przetworów  
ry >n ych , —  z czegr priyp ad ło  na p o ­
łow y w łasne 498.000 kg. a na imp.ort
778.000 kg. Poza tern przeszło przez  
port handlow y 159.000 kg śledzi i przet­
worów rybnych z H olandji, D an ji, N iem ­
czech, P ortugalji, Szw ecji, N orw egji, Bel- 
gji, L itw y, Francji, F in landji i St. Zjedn. 
Am eryki Północnej.

Z portu w yszło w gląb kraju 78 w ago­
nów z rybam i.

W porów naniu do m ie siąca marca 
obrót osiągnął zaledw ie trzecią część. 
Pow odem  tego była nader słaba kon- 
juktura na śledzie solone i słaba p o ­
jem ność rynku kw ietniow ego.

•  PO ŁO W Y M O R SK IE.
P ołow y m orskie w kw ietn iu  r. b. w y ­

niosły  1.069.530 kg. co w poszczególnych  
gatunkach stanow i: łososie 29 .090, m iel­
nica 1.850, troć 450, stornia 44.400, zim - 
nica 14.530, gładzica 7.500, śledzie 101.340, 
szproty  719.200, w ęgorze 500, w ątłusze  
131.880, w ęgorzyce 320, sieja 210, szczu­
paki 9.390, okonie 4.120, p lotk i 3 .350, 
certy 1.390 i jesio tr  10.

W  m iesiącu m arcu połow y w yn osiły  
2.180.260, a od początku roku 7.728.280.

Na połow y przybrzeżne w m iesiącu  
kwietniu r. b. przypada 932.840, a na 
połow y dalekom orskie 136.009. O gólna 
w artość połow ów  w yn iosła  255.723 zl.

W porów naniu do roku ub. w tym  
okresie połow y przybrzeżne zw ięk szy ły  
się o 613.780 kg, zaś połow y daleko­
m orskie spadły  o 930 kg. W zrost jest  
w ynik iem  obfitych  połow ów  szprotów , 
spadek zaś —  ograniczeniem  się w po­
łow ach dalekom orskich z braku m iejsca  
w chłodni rybnej, co uniem ożliw iało  
m agazynow anie połow ów .

Z ogólnej ilości przejęły  wędzarnie  
697.370 kg, rynek m iejscow y 359.150 kg 
i poszło do G dańska zaledw ie 13.010 kg.

•  E K SP O R T  ŁOSOSI.
Tegoroczny sezon połowu łososi za­

początkow ał eksport tej ryby zagra­
nicę. Odbiorcami są Szw ecja, D anja, 
A nglja, Sżw ajcarja, A ustrja i W ęgry  
dokąd już w ysłano 30.000 kg. W yłącznym  
pośrednikiem  dotychczas by ł Gdańsk.

•  K O N TRO LA POŁOW ÓW  R Y B  M OR­
SK IC H  N A  W ODACH T E R Y T O R ­
IA L N Y C H .
Statek  dozorczy straży  granicznej 

„ B a to ry ” zatrzym ał na polsk ich  w odach  
terytorja ln ych  niem ieck i kuter rybacki 
„Ł eba I I ” . Po ściągnięciu  kary kuter  
puszczono. Na w odach  terytorja ln ych  
w. m. Gdańska zatrzym ano polski kuter  
rybacki „H el I ” , będący tam  na poło­
w ach, nakładając na rybaka przew idzianą  
karę. Senat G dański ściągniętą karę —  
150 guld. gdańskich —  zwrócił rybakowi 
telegraficzn ie.

•  R Y B A C Y  N A  TARGACH P O Z N A Ń ­
SK ICH
Polskie Z jednoczenie R ybaków  Mor­

skich w  celu propagandy spożycia ryb 
zorganizowało sm ażarnię ryb m orskich  
na tegorocznych Targach Poznańskich .

•  PRZEM YSŁ R Y B N Y  W  POCIĄGU—
W YSTAW IE.
W pociągu-wystawie, który w początku  

maja ruszy na objazd kraju, bierze udział 
Morski Instytut Rybacki wraz ze Stacją 
Morską, urządzając stoisko polskiego rybo­
łówstwa morskiego. W ystąpi również rybo­
łówstwo śledziowe i przemysł konserwowy.

•  PR Z E D  POŁOW AM I ŚL E D Z I.
F lo ty lla  rybacka T-wa „M ew a” czyui

pośpieszne przygotow ania, zaopatrując  
się w prow iant i artykuły  techniczne, przed  
w yjściem  w m aju na połow y śledzi na 
m orzu Północnem .
•  W Y C IE C Z K I M O R SK IE .

Nasz tran satlan tyk  „K ościu szk o” odbył 
w ycieczk ę w iosenną, która trw ała od 
5 do 29. IV. b. r. Przeszło 450 pasażerów  
zw iedziło przybrzeżne okolice H iszpanji, 
M aroko, Francuską R ivierę, W yspy Hale- 
arskie, brzegi P ortugalji —  wreszcie p ięk­
ny Am sterdam . W ycieczka pod każdym  
w zględem  wzbudziła zach w yt jej ucze­
stn ików .

S/S . „ P u łask i” odbył czterodniow ą w y ­
cieczkę do K openhagi, z której skorzy­
stało przeszło 550 osób.

•  PO R T  G D Y N I N A  TARGACH PO ­
Z N A Ń SK IC H .
P ort G dyński w ziął udział w tegorocz­

nych  T argach Poznańskich  i posiadał 
w paw ilonie X -ym  stoiska, gdzie by ł 
um ieszczony kolorow y półp lastyczny  m o­
del portu, plan zaplecza i bezpośrednich  
połączeń m orskich fotom ontaż ilu stru­
ją cy  prace portu, w yk resy , obrazujące  
rozwój obrotu portu, ruchu statków  
i t. d. Inform acja udzielała w szelk ich  
w yjaśn ień , dotyczących  sposobu przeła­
dunku, m ożliw ości transportow ych  przez 
G dynię i t. p.
•  S /S  „ H E L ”

Drugi now ozbudow any w  r. b. sta tek  
„Ż eglugi P olsk iej”  —  „ H el” w szedł na 
lin ję G dynia —  A ntw erpja. „ H e l” posiada  
iden tyczn ą  konstrukcję i w ym iary jak  
„ P u ck ” .

Z am iast przyjęcia z pow odu pośw ięcenia  
s/s. „ H e l” —  D yrekcja „Ż eglugi P o lsk iej’ 
w yasygnow ała  w iększą sum ę na „D om  
M arynarza” i K om itet Opieki nad dziec­
kiem  w G dyni. Przykład godny n aśla ­
dowania.
•  O. R . P. „ IS K R A ” .

Żaglow iec szkolny O. R . P. „Iskra” w y ­
szedł w dłuższą podróż. Z okazji tego  
została  odpraw iona na pokładzie Msza 
św. po której K om isarz R ządu Sokół 
w ręczył dow ódcy p lak ietę  z bronzu  
z fragm entam i G dyni, jako dar m iasta.

•  PROGRAM  YACH T K L U B U  PO LSK I
W SE Z O N IE  1935 R.
Spuszczenie yachtów  na wodę z takiem  

w yrachow aniem  aby by ły  gotow e na 19. V.
19. V. otw arcie sezonu i podniesienie  

bandery.
Od 19. V . do 2. V I trening załóg yach- 

tow ych  biorących udział w regatach se­
zonu bieżącego.

2. V I regaty  na redzie gdyńsk iej. Start 
w godzinach porannych .

Od 3-go do 30-go V I gruntow ne przy­
gotow anie załóg yachtów  do najbardziej 
doniosłych dla rozwoju sportu y a ch to -  
w ego regat m orskich.

30. V I start do regat V isby po uk oń­
czeniu których  spotkanie yachtów  państw  
b ałtyck ich  w Farósund (3— 6. VII. ) .  Po 
pow rocie rozdanie nagród w Y acht K lubie.

4. V III  regaty  okrężne w zatoce G dynia- 
H el-J  astarnia-G dynia. Start przed p o ­
łudniem .

1. IX  oficerskie regaty  żaglow e dla 
łodzi z okrętów  wojennych.

29. V I udział yachtów  w Św ięcie Morza.
9 lub 10. V I do H elu.
14. V II do Jastarni.
21. V II do Orłowa.
15. V III  do B iałego Dołu.
6. X . zakończenie sezonu i opuszczenie  

bandery.
W arunki i szczegóły regat przy udziale  

zaprzyjaźnionych  klubów i organizacji 
sportow ych zostaną  ogłoszone przez K o ­
m isję R egatow ą w swoim  czasie.

W sezonie bieżącym  rozdanie nagród  
odbyw ać się będzie bezpośrednio po każ­
dych regatach.

K ursy praktyczne żeglarstw a dla człon ­
ków  i sta ły ch  gości Y acht K lubu zor­
ganizow ane będą w poniedziałk i, środy  
i p ią tk i, co n iew ątp liw ie przyczyni się 
do podniesien ia w iedzy żeglarskiej.

Y ach t K lu by państw  zaprzyjaźnionych  
będą pow iadom ione każdorazowo o urzą­
dzanych  regatach.

W dniu opuszczenia bandery Y acht 
K lub pragnie, aby w szyscy  znajdujący  
się w Gdyni żeglarze i m iłośn icy  sportu  
w odnego zeszli się do Y ach t K lubu na 
w spólny koleżeński obiad, celem  om ó­
w ienia spostrzeżeń i wrażeń z sezonu.

•  K O M UN IK ACJA LOTNICZA.
W  R um ji pod G dynią zostało otw arte  

lotn isko. K om unikacja z W arszawą odb y­
wa się w edług rozkładu:

G dynia 9.30 — W arszawa 11.40.
W arszawa 14.10 —  G dynia 16.20.
Na lotn isku  w R um ji pod G dynią uru­

chom iono oddział Urzędu Celnego i z chw i­
lą tą R um ja sta ła  się lotn isk iem  celnem , 
na którem  odbywa się odprawa podróż­
nych  i ieh bagażu, przyjm ow anie i prze­
kazyw anie przesyłek  w kom unikacji oraz 
ostateczna  odprawa celna przesyłek  lo t­
n iczych  w przyw ozie i w yw ozie.

•  NOW E POŁĄCZENIE LOTNICZE 
SZW ECJI Z POLSKĄ.
Od dn 1 maja r. b. uruchomiona została 

nowa linja lotnicza ze Sztokholmu do Ber­
lina. Sam oloty odlatują ze Sztokholmu 
wieczorem i w Berlinie trafiają na bezpo­
średnie połączenie lotnicze ze wszystkiem i 
niemal większemi m iastam i Europy. Jeśli 
przesyłki pocztowe do Polski kierowane 
będą z Berlina do W arszawy przez Gdańsk, 
będzie m ożliwem  otrzym anie w Warszawie 
już w  południe przesyłki, nadanej w Sztok­
holmie poprzedniego dnia przed wieczorem. 
Przesyłki, przeznaczone dla Gdyni, będą 
m ogły być doręczone następnego dnia rano.

•  POŻEGNANIE ZASŁUŻONEGO DZIAŁA­
CZA.
W  zw iązku z przejściem  do Centrali 

V ice-dyrektora O ddziału G dyńskiego BG K  
p. M aksym iljana Bergera, k tóry w  ciągu  
sześciu la t  p iastow ał godność prezesa  
F ederacji Związku Obrońców O jczyzny, 
a przez lat siedem  prezesa Związku T o­
w arzystw , jednoczącego w sobie 116 or- 
ganizacyj, stow arzyszeń i zw iązków , od­
b y ły  się N ad zw yczajne Zebrania F ed e­
racji i Zw. T -w , na których  żegnano  
ustępującego p. Bergera, poczem  p o ­
w zięto  jednogłośną rezolucję:

N adzw yczajne W alne Zebranie Związku  
T ow arzystw  w  G dyni w dn. 30. IV . 35 
w yraża p. Prezesow i M aksym iljanow i 
Bergerow i swe gorące podziękow anie za 
długoletnią  pracę społeczną, którą w  w iel­
kiej m ierze zasłużył się dobrze dla m ia­
sta  i portu  Gdyni.

W  w yniku  dokonanych w yborów  na 
czele Zarządu Federacji stanął prezes 
Związku L egjonistów  rtm . M aszyński, 
a w Związku T-w radny m iasta , jeden  
z najak tyw niejszych  dzia łaczy sp ołecz­
nych  G dyni —  p. Jęczkow iak.

•  SU B SK R Y B C JA  PO ŻY CZK I IN W E ­
S T Y C Y JN E J.
P ożyczka In w estycyjna  w G dyni osią ­

gnęła sum ę zl. 2 .780.900,—  z czego sub­
skrybow ano 68%  w gotów ce i 32%  w ob­
ligacjach P ożyczk i N arodow ej.

•  ODCZYT O PORTACH POLSKICH.
W dniu 10 maja dyrektor R ady Portu

w Gdańsku inż. Nagórski w ygłosił w Oester- 
reiebisebe Verkehrsgesellschaft w Wiedniu 
odczyt o portach polskich. Powtórzenie od­
czytu nastąpiło również w Budapeszcie 
podczas Targów M iędzynarodowych.



•  P R Z Y JĘ C IA  U P R E Z E SA  IZ B Y  P .H . 
Prezes Izby  Przem . H. w G dyni p. St.

Tor w spraw ach zw iązanych  z Izbą  przyj­
m uje w  poniedziałk i i p iątk i od 12 do 13.
•  O B N IŻ E N IE  STAW EK  TRANSPO RTO ­

W YCH Z G D Y N I DO PORTÓW  POŁUD. 
A F R Y K I.
Od dnia 19 maja zostały obniżone stawki 

transportowe z Gdyni do portów Afryki 
Południowej. Zniżka dotyczy transportów, 
dokonywanych przez Union Castle Maił 
Steampship Co. Ltd. i wynosi 5 szyi. na 
tonie. Dla korzystania z tej zniżki ekspor­
terzy muszą zgłaszać się do Polskiej Zjedno­

czonej Korporacji Bałtyckiej w Gdyni. ul. 
Portowa 5, będącej reprezentantem wyżej 
wymienionego towarzystwa.

•  RZECZOZNAW CY IZ B Y  P. H. 
Z aprzysiężonym i rzeczoznaw cam i Izby

P. H . w G dyni zosta li W . B ednarski, 
W . R aczkow ski, M. T oczyski z G dyni, 
F . Hassę z P elp ina, W. M roziński z L idz­
barku i A. Szulc z Grudziądza.
•  Z A P R Z Y SIĘ Ż E N IE  SĘD ZIÓ W  H AN  

D LO W YCH .
W  Sądzie O kręgow ym  prezes P arczew ­

ski odebrał przysięgę od 16-tu m ianow a­

nych Sędziów handlow ych now outw orzo­
nego W ydziału  hdanlow ego Sądu.

U roczystość  ta , m ająca duże znaczenie  
dla życia  gospodarczego G dyni, skupiła  
przedstaw icieli w szystk ich  w arstw  spo­
łeczeństw a na czele z przedst. K om isarza 
R ządu, ks. dz. T uszyńskim , Prez. Izby  
Prz. H and l., Prezesem  Zw. Arm atorów, 
oraz D ow ódcą O brony W ybrzeża.

•  K O R PO RA CJA K U P IE C K A .
Związek kupców  sam odzielnych w G dy­

ni przem ianow ał swą organizację na K or­
porację K upiecką.

ST A T Y ST Y K A  RUCHU W  PO RCIE ZA  K W IE C IE Ń
I .  U W A G I  O G O L N E

Ogólny obrót towarowy portu gdyńskiego w kwietniu r. b. 
wyniósł 633.556,—  t. wobec 714.485.1 t. w marcu b. r. oraz
622.102,3 t. w kwietniu 1934 r.

Po rekordowym wyniku pracy portu gdyńskiego w marcu r. b. 
miesiąc sprawozdawczy wykazał spadek obrotów ogólnych w po­
równaniu z ub. m. marcem.

Ruch statków w kwietniu b. r. w porównaniu z ub. miesiącem  
marcem analogicznie do obrotów towarowych wykazuje spadek 
tak pod względem ilości, jak i pojemności. Przyszło statków 385 
(421) o ogólnej pojemności 365.984 nrt (412.286 nrt), wyszło zaś 
381 (402) statków o ogólnej pojemności 359.473 nrt (393.645 nrt). 
Średni tonaż statku, zawijającego do Gdyni w kwietniu r. b. wyniósł
950.6 nrt (979,2 nrt). Średnia ilość statków, przebywających jedno­
cześnie w porcie wyniosła 68 (58). Średni postój statków wyniósł 
53 godzin (54,2 godzin).

Kolejność bander: Szwecja, Polska, Anglja, Niem cy, Norwegja, 
W łochy, Danja, Stany Zjedn. Am. Półn., Finlandja i t. d. wykazuje 
nader korzystne przegrupowanie się Polski z 5-go m. (w marcu) 
na 2-gie m. (w kwietniu) oraz związane z tern przesunięcie się Anglji 
z 2-go na 3-cie miejsce, Danji z 4-go na 7-me miejsce, Niemiec 
z 3-go na 4-te miejsce i t. p. Pozostałe bandery bez poważniejszych  
zmian. Ogółem reprezentowanych było 18 państw wobec 19 w marcu 
roku bieżącego.

Obroty zamorskie wyniosły w miesiącu sprawozdawczym
594.570.6 t. wobec 704.683,5 t. w kwietniu r. b. oraz 600.753,7 t. 
w kwietniu 1934 r. Na uzyskanie ogólnej sumy obrotów złożył 
się przywóz zamorski 100.397,9 t. oraz wywóz zamorski 494.172,7 t..

Spadek obrotów zamorskich w kwietniu r. b. w porównaniu 
z marcem r. b. i kwietniem  1934 r. wywołany został spadkiem węgla 
eksportowego oraz spadkiem importu żużli Thomasa i fosforytów. 
Przywóz zamorski w mies. sprawozdawczym wyniósł 100.397,9 t. 
wobec 138.588,6 t. w marcu r. b. oraz 94.442,6 t. w kwietniu 1934 r. 
Spadek przywozu zamorskiego wywołały pozycje towarowe: owoce 
świeże i suszone —  2. 726,3 t. (11.793,2 t.), kakao —  886,6 t. (1.285,6 t) 
śledzie —  501,4 t. (2.622,2 t.), p iryty —  2.000,8 t. (6.274,9 t.) ryż 
sur. —  9.969,8 t. (12.969 t.), garbnik i— 186,7 t. (1.397,7 t,.).
fosforyty —  4.310 t. (16.158,2 t.), żużle Thomasa —  1.400 t. 
(13.135,1 t.) i złom żelazny—33.189,8 t. (39.478 t.). Do pozycyj to ­
warowych importu, które wzrosły w miesiącu sprawozdawczym

należą: nasiona oleiste różne —  4.459,1 t. (3.551,3), rudy różne 
i wypałki pirytowe — 13.393,3 t. (4.585,3 t.), skóry —
3.034.6 t. (2.805,5 t.), wełna i odpadki —  2.404,7 t.

(1.779,6 t.), bawełna i odpadki —  8.155,7 t. (6.427 t.), juta— 1.109,7 t. 
(847 t.), papier i odcinki papierowe —  2.159,1 t. (1.295,2 t.) oraz 
miedź —  1.052,5 t. (621,1 t.).

W ywóz zamorski w mies. kwietniu r. b. wyniósł 494.172,7 t. 
wobec 566.094,9 t. w marcu r. b. oraz 506.311,1 t. w kwietniu 1934 r. 
Spadek wywozu zamorskiego wywołany został przedewszystkiem  
pozycjami towarowemi: węgla eksportowego —  388.457,8 ton
(465.431,3 t.), cukru —  5.391,1 t. (15.131,3 t.), soli potasowej —
1.031.6 t. (1.835,—  t.), m etali różn ych — 2.864,5 t. (6.971,7 t.), 
szyn kolejowych —  2.250,9 t. (5.913.1 t.), oraz cynku i blachy cyn­
kowej —  1.471,8 t. (2.163,6 t.).

Szereg natom iast pozostałych poważniejszych pozycyj wywozu 
wykazuje wzrost: żyto —  7.050 t. (w marcu brak), słód —- 3.009 t. 
(2.057,1 t.), jaj —  1.436,1 t. (693,8 t.), koks—  18.432 t. (12.390 t.), 
makuchy — 1.613,1 t. (533,6 t.), słupy telegraficzne, kopalniaki 
i dłużyce —  2.957,3 t. (1.261,2 t.) oraz drzewo tarte —  12.722,3 t. 
(5.889,5 t.). Podkreślić należy przeszło 100% -owy wzrost eksportu 
drzewa. Niewątpliwie łączy to się z pracą nowowybudowanego 
przez ,,P . Ag. E. D .” , ..Portu Drzewnego” na Oksywiu.

Obrót przybrzeżny oraz z wnętrzem kraju wykazuje w mies, 
sprawozdawczym b. poważny wzrost. Przywieziono bowiem w obro­
cie przybrzeżnym — 614,5 t. oraz wywieziono —  2.016,7 t. Z po­
ważniejszych pozycyj —przywozu są do zanotowania: ryby z poło­
wów w łasnych—  548t. oraz na wywozie: ryż wyłuszczony —  1.376 t. 
Obrót z wnętrzem kraju drogą wodną wykazuje na przywozie —
28.417,8 t. oraz na wywozie —- 7.936,4 t. Na przywozie z wnętrza 
kraju występują najpoważniejsze pozycje: cukier —  26.803 t., soda—  
608 t. i m ą k a — 418 t. Na wywozie natom iast występują: ryż w y ­
łu szczon y—  2.500 t., tłuszcze zwierz, surowe —  703 t., tłuszcze 
roślinne —  523 t., owoce świeże —  887 t. i skóry —  523 t. W  obro­
tach tych  najpoważniejszą rolę odgrywa nadal cukier, przywożony 
bezpośrednio z cukrowni położonych nad W isłą do magazynów  
..Cukroportu” w porcie Gdyńskim.

Ruch pasażerów w związku z rozpoczętym  sezonem wycieczek 
morskich wzmógł się znacznie. Przyjechało bowiem 728 osób (176). 
wyjechało zaś 980 osób (297).



II. OBROT TO WARÓW ( GOODS TURNOMER) TON
i .  OlIRÓT ZAMORSKI ( O V E R S E A S  T R A F F IC )

A. P r z y w ó z  ( i m p o r t s )

Poz. tar. cel.
K w ie­

cień
(April)

M arzec
(March)

Od początku  
roku 

(January-  
April)

Poz. tar. cel.
K w ie­

cień
(April)

Marzec
(March)

Od początku  
roku 

(January-  
A pri l )

C a ły  p r z y w ó z 100 397-9 138 588-6 394 821-7 VIII. Surow ce w łók ienn icze  
i w yroby z nich 12 917 9 9 887 1 40 812 8

I. W ytw ory pochodzenia  
roślinnego

( agricultural products)

w  tem m. in,:
24-26. N asiona o le iste  różne 

( uarious oil seed s)  . . . 
30. R yż surowy (r ice )  . . 
53-66. Owoce św ieże i suszo­

ne (fresh and dr ied  fruits)  
69-72. Orzechy i m igdały  

(nu ts  and a lm onds)  . . 
76. Kawa (co ffee )  . . . .  
78. H erbata ( t e a )  . . . .  
80. K akao (cocoa)  . . . .  
81-82. K orzenie (sp ices )  .

II. Z w ierzęta ży w e  i w y tw o ­
ry pochodzenia  zw ierzęcego

( l ive  animals  & animal p ro ­
duc ts)

19 280-7

4 459 1 
9 969 8

2 726-3

19 — 
203 7 

56 6 
886-9 

6 8 4

640-3

32 992 7

3 551 3 
12 969 —

11 793-2

1396  
557 7 
136'3

1 285.6 
255-2

2 834 5

97 308 7

19 9 7 9 4  
23 024 —

44 349 1

336-3 
1 543 1 

377.4 
3 1846  

596-2

11 627 3

(raw  tex ti le  materia ls  and  
fabrics)

589-590-592. W ełna i odpadki 
(w o o l  and w ool od d s)  . . 

606-609. B aw ełna i odpadki 
( cotton  & cotton od d s)  . . 

624. Juta ( ju te )  . . . .

IX. K auczuk, jego surogaty  
w yroby z tych m aterjałów

(ruber  & rubber goods)

X.  D rew no, korek, wyroby  
z nich, w yroby koszykarskie

(w ood ,  corkwood, w o o d  pro-  
dukc ts  & baskets  wares)

2 4C47

8 1557  
1 109 7

3891  

104 —

1 7796

6 427-—  
847 —

3 5 8 -  

42 3

8 666 3

24 551-3 
4 246-1

1126  3

2 6 7 . -

116-117. Ś l e d z i e ....................... 5014 2 622-2 11 004 — XI. Papier i w yroby z niego 2 618 9 2 773 5 9 070 7

III. W ytw ory pochodzenia  
m ineralnego

( minerał produ cts)

177. Rudy różne i w ypałk i 
pirytow e (uarious ores and
burn, p y r i ł e s ) .......................

177/1 c. Piryty (p y n t e s ) . .

IV. W oski, tłuszcze, oleje, 
pochodzenia roślinnego i 
zw ierzęcego , oprócz odd ziel­

nie w ym ienionych
(w ax ,  fałs and oils of  animal  
and uegetable origin exclu-  

siue of those spec if ied)

205-214. T łuszcze i o leje  ro­
ślinne ( fa łs  and oils of 
uegetable origin)  . . . .  

215-217-218. T łuszcze zw ie­
rzęce surowe (raw  fats of 
animal origin)  . . . . .

V. Przetw ory spożyw cze, 
tytoń

( foodstuffs, iobacco)

287. M akuchy (oil cake) .  
293-294/1, 2, 3, 6. Tytoń ( to - 

bacco)  ........................................

15 951 8

13 393 3 
2 000 8

1171  5

297 5 

791-9 

851 —

204.1

297-8

11 5481

4 585-3 
6 274 9

1 300 1

387 7 

7905  

475 6

329 1

29 017 6

18 619-3 
8 275 7

4 245 6

1 018 9

2 845-9

3 229 5

204 1 

2 1861

(p a p er  8z paper  wares)

803, 809-816. Papier i odcin­
ki papierow e ( paper and
paper  w e s l e ) .......................

794, 795. C eluloza (cel lu lose)

XII. W yroby kam ieniarskie, 
ceram iczne, szklane

(słone, ceramic  & glass  
w ares)

XIII. M etale i w yroby z nich

(m eta ls  & metal goods)

927. Żelastwo (złom ) (scrap
i r o n ) ........................................

977. M iedź ( c o p p er )  . . .

XIV. M aszyny, aparaty, 
sprzęt elek trotechn iczny

( m achinery , apparatus,  elec-  
iric p roducts)

XV. Środki transportow e

2 1591  
3 18 9

24-5

35 100 5

33 189-8 
1 052-5

3706

7599

1 295-2 
692 3

139.1

41 275 1

39 478 — 
621-1

303-5

4 1 5 9

5 761-3
1 803-3

2591

138 793 —

133 322 4
2 7141

1 046-2

2 445 4

VI. P rzetw ory chem iczne  
i larm aceutyczne, larby

(chemicals ,  pharmaceułic  p r o ­
ducts,  pa in ts)

424-428. Garbniki (tanning
e x ' . r a c t s ) ...................................

473/3. Fosforyty  fphospha tes )  
477. Żużle Thom asa (Tho-

mes s lag ) ...................................
479. Sól potasow a (p o ta s- 

sium salts)

VII. Skóry, iutra, wyroby
skórzane

(hides, furs,leather goods)

492-513. Skóry (h ides  and  
sk ins)  ........................................

7 042 6

186-7 
4 310" -—

X 400 —

115-—

3 123.9 

3 0 3 4 6

31 329 9

1 397.7 
16 158-2

13 1351

2 875 5

2 805.5

43 894 2

3 627 2 
22 348 2

14 535 1

115'—

11 459 1

11 271-1

(means of transport)

XVI. W agi, narzędzia, in ­
strum enty, aparaty precyzyj­
ne, naukow e, op tyczne, m a­
szyny do pisania, zegary, in ­

strum enty m uzyczne

(balances, tools, instruments,  
apparatus of precis ion, scien-  
tific apparatus, optical  a p ­
paratus, typew riters ,  musical  

instruments)

XVII— XX. T ow ary różne, 
oddzieln ie n iew ym ienione

(S u n d ry  goods non spec if ied)

26 3 

24-4

2 0 1

17-6

79 —  

1402



B. W y w ó z  ( e x p o r t s )

Od początku Od początku
Poz. tar. cel. K wiecień M arzec roku Poz. tar. cel. K w iecień M arzec roku

(April) (March) (Janu ary- (April) (March) (January-
April) April)

C a ł y  w y w ó z 494172-7 566 064-9 1 984 5051 VIII. Su row ce w łó k 'en n icze
i w yroby z nich 889.1 733 8 3 698 6

I. W ytw ory pochodzenia
roślinnego 12 665 3 4 7371 33 708 7 (raw  tex ti le  materials and

(agricultural products)
fabrics)

2. Żyto ( r y e )  . . . . . .
9-16. Strączkow e (su liguose)

7 050'—
1-3

15 229 5 
57 3

563-570, 576-588, 597-605, 
613-622. Tkaniny ( t e x t i le s ) 486 6 452-5 1 565 4

27/1-2. M ą k a ............................. 125"— 97 — 334 5
27/3-32. M ąka pastew na i ry­ IX. K auczuk, jego surogaty

żow a (feed ing  meal and w yroby z tych m aterjałów 3 3 9 46 2 1251
rice f l o u r ) ....................... 55 1 8 810 3 5 667 5

35. S łód  (m a lt )  . . . . . 3 009 — 2 057 1 7 654 9 (rubber, iłs substitu łes  and
rubber goods)

II. Z w ierzęta  ży w e  i w y tw o ­
ry pochodzenia  zw ierzęcego 3 459 1 2 581 2 11 010 6 X. Drew no, korek, w yroby
( l ive  animal &. animal p ro ­ z nich, w yroby koszykarsk ie 17 525 7 8 9 1 6 - 36 376 7

duc ts)
(w ood ,  corkwood, w o o d  and

121/3a. B ekony (bacon) . . 1 554 5 1 479 — 6 754 9 cork goods,  & b aske t-w ares)
125. Jaja ( eggs) ....................... 1 436-1 693 8 2 427 —

747/3, 4, 5. S łupy te legraficz­127. M asło (b u t le r )  . . . 0 2 2 2 306 1
ne, kopalniaki i d łużyce

2 95 7 3 5 46S-9III. W ytw ory  pochodzenia ( telegraph poles  & mining) 1 261-2
m ineralnego 435 729 8 504 898.7 1 776 010 — 749-751, 753. D rzew o tarte

12 722 3(S a w e d  t im ber)  . . . . 5 889-5 2 4 6 1 8 4
(m inerał  p roducts) 752. P odkłady kolejow e (pro­

154. Cem ent (cem en t)  . ■ . 
174. Sól kuchenna i przem y­

słow a (ed ib le  & industrial  
sa l t )  ........................................

1 634-2 

32-8

300 1 

0 2

2 923 — 

74-1

gi) ( s l e e p e r s ) .......................
757/3. K lepki (s taues)  . . . 
772-773. Forniery i dykty  

(ueneers  & p ly w o o d s )  . .

8 9 1  

1 07 5 4

0 8  

1 271-2

89 9 

4 1985
180. W ęgiel kam ienny (coa l) 388 457 8 465 431 3 1 614 859 5

1 981 2180. W ęgiel bunkrowy ( bun- XI, Papier i w yroby z n iego 1 831 2 5 807 2
ker c o a l ) ............................. 26 502-7 26 555 6 100 352 6

182. K oks ( c o k e ) ....................... 18 432 — 12 390 — 56 377-— (p a p e r  & paper w ares)
197-200. O leje i parafiny

792, 803, 809-819, 826. Papier(o i ls  8i paraffines)  . ■ • 2 2 14 1 44 —
i obcinki papierowe (p a p er

81 0 7 3 191-3IV. W o sk i, tłu szcze, oleje, 
pochodzenia  roślinnego i

and paper  w e s te )  . . . 1 018 8
794, 795. C eluloza (cel lu lose ) 58 7 6 5 1 2 6 1 348 6

zw ierzęcego , oprócz odd ziel­
1812 9 6 3 326.1nie w ym ienionych XII. W yroby kam ieniarskie,

(w ax ,  fats and oils of vege- ceram iczne, szklane 9 3 9 1 4 8 - 3 8 3 9
table and animal origin ex-

( stone-ware,  ceramic goodsclusiue of those spec if ied)
and g lass-w are)

V. P rzetw ory sp ożyw cze,
7 418-3 17 193 — 42 013 6tytoń XIII. M etale  i w yroby z nich 11 736 8 18 443 2 55 118 8

(foodsluffs ,  łobacco) (m eta ls  & m etals  produ cts)
259-260. Cukier (sugar)  . . 5 391 1 15 1313 32 624-4

925, 929-931, 978-981. M eta­287. M akuchy (o i l  cake)  . . 1 6131 533-6 6 728 7
2 864 5 17 062 8288. W ytłoki buraczane (i e- le różne (uarious m eta ls) 6 971 7

siduum of beet) . . , . — 1 235 1 1 235.1 932/1. Szyny kolejow e ( rails)  
937-938, 955. Rury żeliw ne,

2 250 9 5 913-1 15 006-2

VI. P rzetw ory chem iczne żelazne i stalow e iron pipes) 628 2 508 — 2 406 8
i farm aceutyczne, iarby 2 187 1 6 1 0 3  2 18 910 8 968. Cynk i blacha cynkowa

1 471 8 2 163-6 7 366 1
(chemicals ,  pharmaceutic (z inc  and  zinc shee ts)  . .

products,  pa in ts)

299/18. Soda (so d a )  . . . 
300/4, 481-485. Naw ozy azo­

51 8 5 399-3 2 460-1 XIV. M aszyny, aparaty, 
sprzęt e lek trotechn iczny 8 4 9 2 4 2 8 430 5

tow e ( n i ł r a t e s ) ....................... — 1 928 9 9 256-7 (machinery,  apparatus,  elec-
479. Sól potasow a (f otcs- łrical materia ł)

sium s a l t s ) ............................. 1 031-6 1 835 — 3 131-7

VII. Skóry, iutra, w yroby XV— XX. T ow ary różne,
73 7 2 6 9 219 1skórzane 1127 97 3 3 6 5 4 oddzieln ie n iew ym ienione

(h ides  furs, lea ther goods) (S u n d ry  non spec if ied  goods)

C. Ogólny obrót towarowy zamorski ( total  oyerseas  traff ic)
kwiecień (April )  ...............................  1935 — 594.570'6
marzec ( M a r c h ) ....................................  1935 — 704.683 5
kwiecień ( A p r i l ) ...............................  1934 — 600.753'7
od początku roku (January — Apri l)  1935 — 2.379.3268
od początku roku „ „ 1934 — 2.161.329 3



2. OBRÓT PRZYBRZEŻNY ŁĄCZNIE Z W. M. GDAŃSKIEM (coastal traffic Dancing included)

Poz. tar. cel.
K w ie­ M arzec

Od począ  
tku roku Poz. tar. cel.

K w ie­ Marzec
Od począ- 
tku Tokucień

(April) (Mar chi (Janu ary
April)

cień  
/  A pril) t March fJanuary-

April)

Przywóz 614-5 1283*8 4 3011 53— 58, 60— 64 O w oce św ieże  . . — 41'4 1422
( im p o r ts ) (fresh fruit)

59, 61— 63, 66—  O w oce suszone 12 — 11'— 25-5
24/26 —  N asiona o le iste  . . _ __ __

67, 68
( dr ied  fruit)

(o i l  seeds) —- K onserw y o w o co w e 5'— — 5 —
40— 50 —  W arzyw a . . . . 2 5 — 2*5 ( fru it  preserues)

1'— 2-3(  uegełables) 69,  72 — O rzechy i m igdały —
59, 61-63, 66 — O w oce su szone 1 2 — — (n u ts  & almonds)

9'3 125( dried fruitsj 76 — K awa (co ffee )  . 1'5
76 —  K awa coffee) _ _ — 78 — H erbata ( tea )  . . 14 — 3 7
80 —  K akao (cocoa) __ _ — K akao (cocoa) 157'— 77 7 234 7
81— 82 —  K orzenie . . . . __ _ — 81, 82 — K orzenie (sp ices )  . — — —

95— 97
( sp ices )

—  Ż y w ic a ........................
(res in )

— — ' . ' — ’
95—97
1-04/1,3

—  Żyw ica (res in )  . . 
T raw a m o-ska, 

trzcina . . . .

14 — 

6 —

87'6 119-7

6 —
116 —■ R yby p o ło w y  w łas. 548'— 1 030 - 3 979 —

117
'rea grass,  seed)

1529 152.9(f ishe) — Ś l e d z ie ........................ —
117 — Ś l e d z ie ........................ __ __

137/2—3
(herrings)

13 — 57-7( herrings) — J elita  (casings 8 -
170/1, 2 - -171/1, 2 200/8 — W azeiin a  (uaseiine) 17'— . — 17 —

—  M aterj. szlifiersk ie _ __ _ 205— 214 —  T łuszcze i o leje
123' 137 2(grinding maieria ls) roślinne . . . 4 —

215— 218 —  T łuszcze zw ierz, sur. --- _ 2'1 (F ats  & oils uege-
(anim al origin)

148— 162
table origin)

1.4 5'— 6 4295— 491 —  P rzetw ory chem icz. 1-8 __ 1 8 —  K am ienie . . . .
(chemicals)

156/1— 2
(s tones)

299/18 —  Soda ........................ __ __ ___ —- Talk ( ta le )  ■ . . — — —
(so d a ) 197, 200 —  O leje (o i ls )  ■ . . — — —

429— 454 —  A rtyku ły  kosm et. . __ 203— 204 — W osk  (w a x  . — 11 1-1

466, 470
(cosm et ics)

—  Klej . . . . . .
215— 218 —  T łuszcze zw ierzęce  

surow e . . . . 132'— 124 6 2 6 8 4
(g lue) ( raw  fats of animal

480— 485 —  N aw ozy a zotow e . --- _ __
216

orign.)
(n i tra tes ) —  Tran ....................... — — —

492— 515 —- Skóry . . . . . --- __
254— 256

(  cod-Iiuer-oil)
(sk ins  and h ides) —  R yby (f ish)  . . — — 0.7

589/1. 2, 5 9 2 —  W e ł n a ........................ __ __ 291 —  M ączka rybna . . — — —
(w o o l )

295/6
(fish meal)

606, 609 —  B aw ełna i odpadk i __ 103.3 103'3 —  Siarka (sulphur) — 0'2 0 2
(cotton  & cotłon odds) 295— 491 —  P rzetw ory chem i­

11-8 37.4719 —  Szm aty . . . . --- ' __ czne ........................ 25'6
(rags)

405— 425
(  chemicals)

725— 746 —  W yroby gum ow e . _ __ —- Farby (pa in ts ) — 0 2 5-2
(rubber  goods)  

749— 751,753— D rzew o tarte 93 — 93 —
404
481— 485

— S a d ze  (soot) . . .
—  N aw ozy azotow e . __

6 2 6-2

(sa w e d  timber)
492— 513

(n i tra tes )
757, 778 —  W yroby z drzew a 1*— 57'5 58 5 —  Skóry ( sk in s )  ■ . 62 — 1098 171-8

(w o o d  goods) 597— 622 —  Tkaniny ( t e x t i le s ) — 0'6 1-2
742— 803 —- Papier (p a p e r )  . 1 9 ' - — 19 — 625, 626 —  Sizal (s isa l)  ■ . ■ — —■ —
807 Fibra ........................

( f ibrę)
— — 720— 724 —  K auczuk . . . .

( rubber)
12 — 15 6 27'6

896— 927 —  Szk ło  (g lass)  ■ ■ — — __ 757— 778 —  W yroby z drzewa — — 2 9 4
925— 981 — M eta le  różne . . _ — __ (w o o d  goods)

(uarious m eta ls)
— W yr. stal, i żelaz.

792— 803
— P apier i obcink i930— 966 41 — — 41'— 8 0 9 -8 1 9 ,8 2 6

6 — 14-5(iron and Steel goods) pap ierow e . . . —
—  R ó ż n e ........................ __ __ _ (paper and paper w es te )

(uarious) 9 2 5 -9 8 1 — M eta le  różne . . .
(rarious metals i

2'— — 2’—

Wywóz 2 0167 894'7 3 4291 930— 965 — W yroby stal. i że -

(e x p o r ts ) (iron ware  & Steel w are)

24— 26 —  N asiona o le iste  różne 4 1 — 256'1 297 1 1037— 1092 — M aszyny, aparaty  
i częśc i . . . .

(  m achinery  )30
(uarious oil seeds)  

—  R yż w yłuszczony  . 376 — 227 — 1 603 — 3.—
40— 50

(husked  rice)
—• W arzyw a . . . . 37'5

Przywóz
(uarious)

(greens) i  wywóz razem 2 631-2 2178-5 7730 5

3. OBRÓT Z WNĘTRZEM KRAJU DROGĄ WODNĄ (river iraffic)

Poz. tar. cel.
K w ie­
cień

(April)

M arzec

(March)

Od p oczą­
tku roku 

(January-  
(Aprii)

P oz. tar. cel.
K w ie­
cień

(April)

M arzec
(March)

Od p oczą­
tku roku 

(January-  
(A p r i l )

Przywóz
( im p o r ts )

1— 4 —  Z b o ż e ........................
( grain)

28417.8 6 358.3 347771 17, 23, 25 —  N asiona . . . .
( se ed s  uarious)

24— 26 —  N asiona o l e i s t e
różne ........................
(uarious oil seeds)  

31, 32 K rochm ale (s tarch )

41-— 

5 —

—

41 — 

5 —



Poz. tar. cel.
K w ie­
cień

(A pn l)
M arzec 
(March

Od począ­
tku roku 

(Januarv-  
(April)

Poz. tar, cel.
K w ie­
cień

(April)
M arzec
(March,

Od począ­
tku roku 

(January- 
(April)

27/1— 3 —  M ąka ........................
(flour)

418 — — 4 1 8 — 779—787 —  K orek, wyr. z korka
( cork wood and cork

—

\

—

40— 50 —  W arzyw a . . . . 2 0 -~ — 20 — goods)
(uegełables) 792, 803, 809, 826

53, 58, 60— 64—■ O w oce św ie ż e  . . 2 — — 2'— —  P a p i e r ........................ 61 — — 61 —
(fresh fruit) (  paper)

59, 61— 63, 66 O w oce  su szone
1 dried fruit

6 7 6 7 836— 847 K siążk i i broszury
(books)

2 3 --- 2 3

67, 68 — K onserw y o w ocow e
( fruit presera es)

---- 862— 887 —  W yroby ceram . . .
(ceramic products)

9 5 --- 9 5

76 —• K awa (coffee)  . ■ 0 9 --- 0-9 896— 927 — Szkło  i w yroby . . 13- — --- 13-—
77 —  Cykor ja (succory) 1-— --- 1 — (glass and glass ware)
78 —■ H erbata . . . .  

( lea)
0 3 --- U-3 930— 965 —  W yroby stal. i żel.

( iron & steel goods)
276 — 276 —

80 K a k a o ........................
( cocoa)

0 3 --- 0.3 —  R ó ż n e ........................
( uarious)

101 io -i

81, 82 — K orzenie . . . . 1 4 --- 1-4
(spices)

1263-895, 97 —  Ż y w ic a ........................ — — — Wywóz 7 936 4 9 200-2(resin) (  exports)

— Kukurydza . . .
117 —  Ś l e d z ie ........................

(herrings) 7 5'— — 5 -
121/26 — P tactw o  b ite  . .

(poultry)
---

23
( maize)

—  P estk i drzew  o w o ­
125 —  J a j a .............................. — --- — cow ych  . . . . 0 7 — 0 7

( eggs)
3 7

(fruit stones)
127— 200 —  O l e j e .......................

(oils)
3 7 --- 24— 26 — N asiona o le is te  . .

(oil seeds)
133 — 3 5 8 168 8

128/1— 4 —  S e r ....................... .....
( cheese

---
c

17, 23, 25 —  N asiona . . . .
( seeds uarious)

65 — — 65 —

131 — P ierze . . . . . 4 6 --- 4-5 24/1— 3 —  M ą k a ....................... 4 2 — 4'2
(feałher)

1.2 1-2
(flour)

137/2a, b —  J e lita  . . . . .  
(  casings)

28 —  K a s z a ........................
(grits)

2 1 3 — 21 3

205— 214 —■ T łuszcze i o leje  
roślinne . . . . — _ —

30 —  Ryż w yłuszczony .
(husked rice)

2500-- 16*8 2 516 8

(Fats & oils of ve- 31 —  Krochm al . . . . 9 — _ 9 —
getable origin.) (słarch)

215, 217, 218 —  T łuszcze zw ierz. 53, 58, 6 0 - -64
surow e . . . . — --- —■ —  O w oce św ieże  . . 887 3 — 8873

(raw fats of animal origin.)
3 —

(fresh fruit)
228 —  M akaron . . . . --- 3-— 59, 61— 63, 66

(macaroni) —  O w oce suszone . . 346’— 7 7 6 4 2 3 6
243/1, 2 —  K onserw y m ięsne — --- — (dried fruit)

(m eat preserues) 62— 72 —  O rzechy i m igdały 22 6 1*5 24 1
254, 256 Ryby i konserw y

19 1-9
( nuts and almonds)

rybne (fishes) --- 67, 68 —  K onserw y o w o co ­
259, 260 —  Cukier ( sugar) . . 26 803.- 6 359.3 33 162.3 w e  ........................ 18-— — 18 —
272, 273, 276, 278 ( fru it preserues)

—  N apoje a lkoholow e 40 — — 4 0 76 —- K awa ........................ 6 6 6 53'4 12C —
(spirits) (coffee)

280— 282 —  W ina ( w in e ) . ■ . — — — 78 —  H erbata . . . . 30 — 0 3 30-3
295— 491 —  P rzetw ory chem i­ (tea)

czne . . . . . 26 — — 2 6 80 —  K akao ....................... 449 — 13*2 46 2 2
(  Chemicals)

608 ~
( cocoa)

299/18 —  Soda . . . . .  
(soda)

608 — 81— 82 —  K orzenie . . . .  
(spices)

41-— — 41 —

411/2 —  B iel cynkow a . . — — — 95, 97 —  Ż y w ic a ........................ 269 — 134*6 403 6
(z inc white)

104
(resin)

429— 454 —  A rtyku ły  k o sm ety ­ —  T raw y m orskie,
2 5czne . . . . . 14 — — 14 — trzcina . . . . — 2-5

466— 470

492— 513

( cosmetics )
—  Klej i żela tyna  . .

(glue and gelatine)  
—■ S k ó r y ........................

0 3

1-2

— 0 3  

1 2

117

127— 200

(sea grass, reed)
—  Ś l e d z ie ........................

(herrings)
—  O l e j e .......................

(oils)
—  S e r y ........................

( chese)
—  K azeina . . . .

89 — 8 8 97-8

534— 559
(skins)

—  W yroby skórzane . 0 7 _ 0 7 128/1— 4 — — —
(Leather goods)

21 —
129/1— 5

757— 778 —  W yroby z drzew a 21 — — (caseine)
(wood goods) 137/2a, b —  J e l i t a ........................ 5 1 6-3 5 7 3

563— 622 —  T kaniny . . . . 14 — — 14‘- ( casings)
( texti le  fabrics) 143/1— 3 —  M u s z le ........................ — — —

589/1, 2 592 —- W e ł n a ........................ — — — (shells)
(wool) 148 —  K am ienie . . . . 0-2 — 0-2

606/1, 2 a b 

646— 648

— O dpadki baw ełny  .
(cotłon waste)

—  Sznury ....................... 3'3 3 3

154

170

( stones)
—  C em ent . . . .  

(cement)
—  Art. szlifiersk ie 1 7 5

—

175

725— 746
( ropes)

—  W yroby gum owe 21 _ 2 1 200/8, a, b, c
(grinding materials)  

—  W azelina . . . . 2' 5 2-5

776
( rubber goods)

—  M e b l e ........................
(benłwood furniture)

1-3 — 1-3 203— 204
(uaseline)

—  W o s k .......................
(w ax)

6 3 — 6-3



Poz. tar. cel.
K w ie­

cień
(April)

M arzec 
(March )

Od p oczą­
tku roku  
(J a n u a ry  

(April)

Poz. tar. cel.
K w ie­

cień
(April)

M arzec
(March)

Od począ" 
tku roku 

/J anu ary  
(April)

205, 214 — T łuszcze i o leje  ro­ 606, 609 —  B aw ełna  . . . . 2.— 2 —
ślinne ........................ 523’— 14 3 537-3 (co tton )
(uegetable  oi ls and 623 —  Len i konopie . . 0 2 — 0'2
fa ts) . ( f la x  and hemp)

213/1— 3 —  P ok ost . . . . 11 — 1-1 625— 626 —  S i s a l ............................. 39 — 3.— 4 2 -
(uarnish) (  s iza l)

215, 217--218 646— 648 —  Sznury . . . , , 18 — 18 —
—  T łuszcze zw ierz. (ro p es)

sur.............................. 703-— 347 3 1050-3 720, 724 —  K auczuk . . . . 71 — 90 7 1617
(ra w  fats) (rubber)

216 —  T r a n ........................ __ ___ — 725, 746 —  W yroby gum ow e . T  — — 7 -
(w hale  oil) ( rubber goods)

254, 256 —  R yby i konserw y 750 —  D rzew o egzotyczn e 4 5 — 4-5
rybne ( f ish)  ■ . . 21-— .___ 21 — (e x o t ic  w o o d )

259— 260 —  C u k i e r ........................ ___ .— 757, 778 —  W yroby z drzew a . 4‘— 16-7 20-7
( sugar) (w o o d  goods)

272— 273, 276, 278 779 —  K orek, w yroby
—  Nap. alkoh. . . 2 3 ___ 2-3 z korka . . . . — 8 8 8-8

(a lcohols ) (cork  goods)
286, 287 —- O tręby i m akuchy . 28 — --- 28 — 792, 803, 809

(bran  & oil cokes) 826 —  P a p i e r ....................... 3 — — 3 —
295/6 —  S i a r k a ........................ 44 — 0 9 4 4 9 (  paper)

(su lphur) 7 9 4 /1 ,2  795 —  Celuloza . . . . 2 — — 2 —
295— 491 z  wyj. osobno wym. fce l lu lose )

—- Przetw ory chem i­ 807— 808 —  F i b r a ........................ 11 — —■ 11 —
czne ........................ 83 — — 83 — ( f ibrę)

(  chemicals) 925— 981 —  M etale różne . . 3 5 — 3-5
299/18 —- Soda ........................ — — — (uarious metals)
405, 407, 409 (so d a ) 930— 965 —  W yroby stal. i ż e ­
412, 418, 420 lazne ....................... 3 9 . - — 39 —
423 —  F a r b y ........................ 9 8 9 8 ( hardware)

(pa in ts ) 966/1— 4 —  Cyna ........................ 18 — — 18 —
424— 427 —  G arbniki . . . . 75'— 154'4 229-4 ( t in)

( tanning ex trac ts) 977 —  M i e d ź ........................ 349 — 10-2 35 9 2
429, 4 5 0 - -454—• A rtyku ły  kosm e­ ( c o p p er )

tyczn e  ....................... 5-4 ___ 5 4 1037, 1098 —  M asz. apar. i części 2-— — 2 —
(  cosmetics) (m ach inery  appara-

466, 470 —  Klej i żela tyna  . . 0 9 ___ 0 9 tus parts)
(g lue and ge la t ine) 1099— 1132 —  M at. e lektrotechn . 0 2 — 0-2

492, 513 —- S k ó r y ........................ 523 — 269*2 792-2 (e lec łr ic  p roducts)
(sk ins ) —  R ó ż n e ........................ 4 8 — 4-8

589/1, 2 592 —  W e ł n a ....................... 288'— — 288 — (uarious)
(w o o l )

597, 605, 613 Przywóz i wywóz razem 36 354 2 7 623 1 43 977-3
622 —  Tkaniny . . . . 1 4 ' - — 14 — ( to ta l  exports  and

( tex t i le s ) im por ts )

4. OGÓLNY OBRÓT TOWAROWY (generał goods łurnooer)
kwiecień ( A p r i ł )   1935 — 633.556'—
marzec ( M a r c h ) .......................... 1935 — 714.485 1
kwiecień ( A p r i ł ) ..................... 1934 — 622.102 3
od początku r o k u ....................  1935 — 2.431,034 6
od początku roku . . . .  1934 — 2.189.832'3

III, P O L S K I E  P O Ł O W Y  M O R S K I E  W K W I E T N I U  
w/g danych Morskiego Urzędu Rybackiego w kg

G a t u n k i  r y b
P o ł o w y  b a l t y c k i e P ołow y

daleko­
m orskie

R a z e m
Hel G dynia Jastarnia 

W, W ieś
Chłapowo

Karwia
Puck i w ioski 

Zatoki
P olow y
dalsze

Ł o s o s i e .................................. 17.810 340 10.790 40 110 — • — 29.090
M i e l n i c e ............................. — 130 160 290 1.270 — — 1,850
T r o ć ........................................ — — 50 20 380 — — 450
Płastugi: a) Stornia . . 5.030 4.670 6.500 2.500 3.290 22.860 — 44,400

b) Zimnica . . 1.780 — — — — 12.750 —■ 14.530
c) G ładzica . . — — .— — — 7.500 — 7.500

Ś ledzie morskie . . . . 28.210 14.200 39.750 12 250 6.930 — — 101.340
Szproty . . . . . 294.200 334.400 65.500 — 25.100 — — 719.200
W ę g o r z e ....................... — — 200 — 300 — — 500
W ą t ł u s z e ............................. 15.480 7.200 7.600 750 7.150 93.580 — 131,880
W ę g o r z y c e ....................... — 320 — — — — — 320
Sieja ......................................... —• .— 100 — 110 — — 210
Szczupaki ............................. — — 7.150 — 2.240 — — 9.390
O k o n ie .................................. 700 — 2 570 50 800 — — 4.120
P łotk i ................................... — — 2.500 — 850 — — 3.350
C e r t y ................................... 1.393 — — — — — — 1.390
J e s i o t r .................................... 10 — — — — — 10

R azem  . . 364 610 361 380 142 420 15 900 48 530 136 690 — 1.069.530
m iesiąc poprzedni . . . 912.010 664.150 465.010 850 41.040 97.203 — 2,180.260
od początku roku . . 3,355.440 2.641.290 1,282.910 20.810 187.740 240.090 7,728.200



IV. RUCH STATKÓW ( M O V E M E N T  OF S H IP S )
Przyszło statków (ships incoming) W yszło statków (ships outgoing)

Suma 
rubr. 3 i 6

Kolejne 
m iejsce  
(place  

occupied)
ogółem
(total)

w tem z ład. 
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t .)

ogółem
(total)

w tem  z ład 
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t.)

1 2 3 4 5 6 7 8

P olska  ( P o l a n d ) ........................................ 47 22 52.169 41 35 44.236 96.405 2
A nglja  (Great B r i t a i n ) ....................... 18 4 41 056 22 17 51.117 92.173 3
Danja (Denmark)  .................................. 48 26 27.950 42 30 24.735 52.685 7
E stonja ( E s t o n i a ) .................................. 10 1 5.306 12 10 6 397 11.703 12
F in landja ( F i n l a n d ) .................................. 8 3 12.564 9 7 15.042 27.606 9
Francja (France)  . . . . . . . . — — — 1 — 813 813 17
G recja ( Greece) ........................................ 4 —■ 10.421 5 5 13.492 23.913 10
H olandja ( H o l l a n d ) .................................. 11 10 4.316 10 4 3.746 8.062 13
Łotwa ( L e t t o n i a ) ........................................ 5 1 7.994 3 2 3.839 11 833 11
Niem cy ( G e r m a n y ) ................................... 62 38 32.437 66 41 36.272 68.709 4
N orw egja ( N o r w a y ) .................................. 37 19 36.154 34 23 28.105 64.259 5
Panama (Panama)  ................................... 1 — 147 2 2 294 441 18
Rumunja ( R o m a n i a ) ............................. 2 — 4.549 1 1 2.288 6.837 14
Stany Zjedn. A. P. (U. S. A.) . . . 8 5 25.361 8 5 25.361 50.722 8
Szw ecja  ( S w e d e n ) .................................. 111 33 74.346 111 99 74.846 149.192 1
Turcja ( T u r k e y ! ......................................... 1 — 1.476 1 1 1.476 2.952 15
W łochy ( I t a l y ) ........................................ 10 3 28.962 10 10 25.703 54.662 6
W . M. G dańsk ' F. C. of Danzig} . 2 2 776 3 3 1.714 2.490 16

R azem  (to ta l)  . . . 
M iesiąc poprzedni (preuious month)
Ten sam m iesiąc 1934 r. (April 1934) 

Od pocz. r. 1935 (sińce beginning of 1935) 
Od pocz. r. 1934 'sińce beginning of 1934)

385
421

167
187

365.984
412.286

381
402

295
303

359.473
393.645

725.457
805.931 __

434 192 356.791 411 319 338.523 695.314 —
1.511
1.443

673
656

1.425.752
1.282.184

1.484
1.428

1.168
1.099

1 411.645 
1.280.464

2.837.397
2.562.648 —

Uwagi: a) średni tonaż statku, zawijającego do G dyni w  kwietniu: 950'6 n. r, t.; b) średnia ilość  statków, przebyw ających jedno
cześn ie w porcie: 68; c) średni postój statków: 53 godzin.

V. RUCH PASAŻERÓW ( P A S S E N G E R  T R A F  FIC)
RUCH ZAM ORSKI (Oversea traffic)

Przedruk dozw olony z pow ołaniem  się na źródło Cena prenum eraty zł. 15.— rocznie, numer pojedynczy zł. 1.50

Ceny og łoszeń : 1/1 str. zł. 500.— , 1/2 str. zł. 3 0 0 —  1/4 str. zł. 150.—. O głoszenia drobne zł, 0,50 za m/m przez 1 szpaltę
w układzie 3 szpaltow ym . T abele w  tekście  50%  drożej.

Drukarnia Państw ow a Nr 76760.

A n g l j a
H u l l ...................................................................................
Londyn ........................................................................

A r g e n t y n a  ........................................................................
B uenos A ires . . . . . . .

B e l g j a
A n t w e r p j a ........................................................................

D a n j a  .............................................................................
A a l b o r g ........................................................................
K o p e n h a g a ...........................................................................

E s t o n j a  . ...............................................................
Tallinn ........................................................................

Ł o t w a
R y g a ....................................................................................

F i n l a n d j a
H e l s i n k i ........................................................................

F r a n c j a  ....................................................
Le Havre . . . . . . . .

H i s z p a n j a  . . ,
V i g o ....................................................................................

H o l a n d j a ........................................................................
Amsterdam . . . . . . . .
Rotterdam  . . . . . . . .

N i e m c y ...................................................................................
Hamburg . . . . . . . .

N o r w e g j a
Skien . . . . . . . . .

S t a n y Z j e d n .  A m . P ..............................................
N ew -Y ork . . . . . . . .

S z w e c j a
Góteborg . . . . . . . .
Kalmar ........................................................................
Malmo . . . . . . . .
Stockholm  . . . . . . . .
Inne p o r t y ........................................................................

v i a W. M, G d a ń s k ....................................................
Gdańsk . . . . . . . .

P r z y j e c h a ł o  
(passengers incoming)

W y j e c h a ł o  
(passengers outgoing)

K w iecień  (April) M arzec
(March) K w iecień  (April) M arzec

(March)
I kl. 11 kl. III kl. Razem

(total)
Razem
(total) ł kl. 11 kl. III kl Razem

(total)
Razem
(total)

27

27

6

6

7
7

11
1

10

4
4
8

7
1

22
3

19

-

35
3

32

5
5

454
441

13
2
2

136
136

11

11

84
6

78

6

6

12
12

465
442

23
2
2

140
140

19

18
1

29

29
1
1
1
1

15

15

9
9

12

12

95
95
14
2
4
1
6
1

14

14

1
1

1
1
4
4
1
1

3
3

40
24
16

94

94

99
99

442
442

274
274

6
2

4

1
1

148
24

124

1
1

99
99

442
442

1
1

278
278

7
3

4

4
4

91
13
78

1
1

1
1

204
204

Razem . 63 22 643 728 176 24 40 916 980 297
Od początku roku 1935 (sińce beginning of 1935) ■ 173 62 874 1109 — 61 105 1634 1800 —



Polska
Agencja
Morska

sp. z o. o.

POLISH SHIPPING AGENCY LTD.

adres łelegr. PAM.

G D Y N I A
Świętojańska 10 
tel. 2957

G D A Ń S K
Hopfengasse 27  

tel. 23951

M aklerstwo O krętow e 
T r a n s p o r t y  M o rs k ie  
t o w a r ó w  masowych

A G E N C I  L I N I J  O K R Ę T O W Y C H  

Z  G D Y N I - G D A Ń S K A  D O

Tallina, Helsingforsu, Ry­
gi, Rotterdamu, Antwerpji, 
Portów Reńskich, Londy­
nu, Hull, Rio de Janeiro, 
Santos, Buenos Aires, 
Portów Półw. Malakka,
Chin, Japonji i Mandżuko

Bezpośrednie konosamenty do 
wszystkich ważniejszych portów  

świata

R O C Z N I K
P O L I T Y C Z N Y

i

GOSPODARCZY

P.A.T.
N A  R O K

1935
ROCZNIK P .A .T .— TO NAJWIĘKSZY 

I N A J L E P S Z Y  I N F O R M A T O R  

W P O L S C E  

Z A W I E R A  20.000 I N F O R M A C Y J  

N A 1 .000  S T R O N  D R U K U

Żqdać wszędze

Sprzedaż w C en tra li —W arszawa, K ró­

lewska 5 i wszystkich oddziałach P.A.T. 

na p row inc ji. Cena 1 5 złotych.



G d y n i a
the largest port

on the  Ba l t i c

with the most modern 
h a r b o u r  fac i l i t ie s .


